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Doroczny raport prezydenta republiki w Sejmie

Integracja z Europą pozostaje 
naszą główną strategią

S 55a?*ł**Vd*nel

W e wtorek prezydent republiki 
wygłosił w Sejmie doroczny raport. 
Praedstawiono go posłom w osobnej 
księdze. Jak głosi wstęp, nie jest to 
sprawozdanie prezydenta. Skorzystał 
on z  konstytucyjnego prawa do przed­
stawienia swego poglądu na życie poli­
tyczne, gospodarcze, społeczne, 
politykę zagraniczną kraju, dokonania 
przeglądu perspektyw. Księga liczy 115 
stron.

W  Sejmie Algirdas Brazauskas 
przemawiał około godziny.

Rozpatrując pracę 
Sejmu

podkreślił on, że największym je ­
go osiągnięciem jest to, że w roku 
ubiegłym zostały przyjęte ustawy 
najwyższej wagi, które pożwoliły 
dokonać reformy różnych instytucji 
państwowych. Ustawy o  sądach, pro­
kuraturze i in. założyły podwaliny pod 
reformę systemu prawnego. Cały pa­
kiet ustaw, regulujący sprawy samo­
rządu, pozwolił na zorganizowanie 
wioaną nowych wyborów  do sa­
morządów. Zdaniem prezydenta, 
obecnie najważniejszą rzeczą jest sku­
pienie wysiłków na tym, aby poprawiła 
się jakość przyjmowanych ustaw. 
P ow ied zia ł on , że  rów n ież w - 
przyszłości skorzysta ze swego prawa 
zwracania do powtórnego rozpatry­
wania ustaw, które będą przeczyły 
Konstytucji, logice i tradycjom pra­
wnym oraz będą naruszały lub bezza­
sadnie ograniczały prawa i wolności 
człowieka.

Algirdas Brazauskas 
krytykował rząd

za to, że  niezadowalająco 
realizował ustawy i uchwały. Szczegól­
nie źle, powiedział on, w roku ubiegłym 
wcielano w życic ustawy o podatku od 
wartości dodanej, a w tym roku — 
ustawę o  emeryturach. Brakowało 
systematyczności w rozwiązywaniu po­
szczególnych kwestii polityki podatko­
w ej, podkreś lił prezydent i 
zasugerował, aby gruntownie został 
przebudowany cały system podatkowy.

Jednym z głównych problemów 
doby obecnej, powiedział prezydent, 
jest

pełniejsze 
zapewnienie praw 

człowieka.
Konstatując, że ogólna liczba 

przestępstw .w ciągu roku nieco 
zm alała, A lg irdas  Brazauskas 
zaznaczył, iż skala przestępczości nadal 
jest znaczna. Zapewnił, że walka z 
przestępczością zostanie wzmocniona. 
Dla jej większej skuteczności należy 
tworzyć zbilansowany system prawa 
karnego, postępowania karnego oraz 
innych środków ustawodawczych oraz 
operacyjnych i organizacyjnych, 
kontynuować aktywną politykę zapo­
biegania przestępczości oraz radykal­
nie doskonalić badanie popełnionych 
przestępstw. Tylko to jest w stanie 
podważyć potencjał ekonomiczny zor­
ganizowanych struktur przestępczych, 
ujawnić nielegalne źródła dochodów i

skonfiskować nabyte w drodze 
przestępczej mienie, powiedział Algir­
das Brazauskas.

integracja 
z europejskimi 

strukturami 
politycznymi, 

gospodarczymi 
i obronnymi

pozostaje naszą główną strategią, 
pod kreślił A  Brazauskas, mówiąc o  po­
lityce zagranicznej Litwy. Niemniej 
czas trwania integracji, w jego przeko­
naniu, będzie uzależniony nie tylko od 
powstałej sytuacji międzynarodowej, 
ale teżchęd państw zachodnich rozsze­
rzenia członkostwa, jak też gotowości 
samej Litwy do podjęcia tobowiązań 
wobec powyższych struktur oraz 
umiejętność ich wykonania.

Prezydent przypomniał, że w 
ubiegłym roku podpisana została umo­
wa o  wolnym handlu z Unią Euro­
pejską, a podpisanie zrzeszonej umo­
wy, powiedział on, ma nastąpić jeszcze 
w pierwszym półroczu br. Sześcioletni 
okres, przewidziany w umowie o wol­
nym handlu między Litwą a Unią Eu­
ropejską, zdaniem Algirdasa Brazau- 
skasa, ma być wykorzystany do 
intensywnej i konstruktywnej pracy, 
przede wszystkim— uzgodnieniu usta­
wodawstwa litewskiego z normami 
Unii Europejskiej.

- A  Brazauskas pozytywnie ocenił 
stan stosunków z Łotwą 1 Estonią.

(Dokończenie na str. 2)

Sejm apeluje, aby do połowy roku 
zakończyć prywatyzację za czeki

S^Jm przyjął uchwałę, która pro­
ponuje rządow i do 1  llpca br. 
zakończyć prywatyzację zgodnie z 
ustawą o wstępnej prywatyzacji mąją- 
tka państwowego. Do 22 marca iząd 
nu zgłosić Sejmowi propozycje docelo­
wego deponowania czeków inwestycyj­
nych na kontach imiennych osób, które 
nie wykupiły mieszkania lub ziemi.

O  kon ieczności szybszego 
zakończenia pierwszego etapu prywa­
tyzacji, we wtorek mówił też prezydent 
republiki Algirdas Brazauskas w swym 
rocznym raporcie^ dla Sejmu. 
Powiedział on, że na prywatyzację wy­
korzystano około 82 proc. ogółu wyda­
nych mieszkańców jednorazowych 
wypłat państwowych oraz innych doce­

lowych kompensat. Prezydent wezwał 
do rozpoczęcia w tym roku prywatyza­
cji za gotówkę. Rząd powinien jak naj­
szybciej zgłosić Sejmowi wszystkie pro­
jekty ustaw związanych z  tym etapem, a 
Sejm —  operatywnie omówić je  i 
przyjąć, zaznaczył Algirdas Brazau­
skas.

Czekać na nowe wybory samorządowe, ery rozstrzygać 
nabrzmiałe problemy?

Do kogo ma należeć służba 
komunalna w Rudominie?

Na porządku dziennym ostatniej 
aeą|ł rady gminnej w Rudominie było 
omówienia działalności finansowo- 
gospodarczej przedsiębiorstwa gospo­
darki *rnmimnlnfJ

I tu trzeba cofnąć się o  dwa lata 
wstecz, kiedy 17 września 1992 r. 
została utworzona gminna służba 
komunalna. Jako że niemrawo 
funkcjonowała* a służbs, już Wiosną 
1993 r. posypały się skargi. Kiedy 
były starosta J. Żukowski mianował 
na kierownika służby Grigorija Ska- 
kunowa, rada gminy wówczas zgody 
na to nie wyraziła. Wtedy na miejsce 
gminnej służby komunalnej zostało

utworzone przedsiębiorstwo komunal­
ne, które znalazło się w gestii władz 
rejonowych. Warto przypomnieć, że 
był to okres bezpośredniego zarządza­
nia przez pełnomocnika rządu A  Mer- 
kysa. S z e f now opow sta łego 
przedsiębiorstwa komunalnego O. . 
Skakunow miał wolną rękę do działania 
w sferze świadczenia usług komunal­
nych rudomiąnom. Rezultatem tej 
działalności jeat na dzień dzisiejszy 
zadłużenie dla fabryki drobiu za ogrze­
wanie i wodę na sumę 309 tys. Lt i inne 
nadużycia natury finansowej. Rzecz 
prosta, fabryka dostarcza ciepło i wodę 
dla mieszkańców, a ci z  kolei rozliczają

s ię  za n ie za pośrednictwem  
przedsiębiorstwa komunalnego, które 
ma z fabryką odpowiednią umowę. 
Lecz czynsz za usługi komunalne, jaki . 
płacą rudomianie na konto fabryki nie 
dociera. Stąd powstało ta zadłużenie, 
co z kolei wywołało odłączenie wody i 
ogrzewania, mieszkańcom osiedla! 
Zaistniała sytuacja wpłynęła na potok 
skarg do gminy z żądaniem zaprowa­
dzenia porządku w służbie komunalnej. 
W tym okresie ns m iejsce J. 
Żukowskiego starostą gminy wybrano 
Tadeusza Kułakowskiego.

(Dokończenie na str. 4)

Dziś
w numerze: 

2 str. -------
Minister spraw wew­
nętrznych jeszcze nie 
podjął decyzji w sprawie 
przym usowego depo­
rtow an ia  z  Litwy 
przywódców I działaczy 
‘ Jedlnstwa*.

3 str. --------
Od 1990 roku, gdy Utwa 
sta ła  s ię  państwem 
niepodległym, spożycie 
cukru na Litwie Jest o 
połowę mniejsze. 
Uroczyste otwarcie przy 
ulicy Wielkiej nowego 
lokalu Ambasady Fran­
cuskiej.

4 str. --------
8 maja br. zakończona 
zostanie akcja nadawa­
nia medalu *Ża udział w 
wojnie obronnej 1939 r.'. 
Ministerstwo Oświaty 
Nauki zaopatrzy wszys­
tkie szkoły w pytania 
egzaminacyjne.

5-8 str.
O miłości, wierności 
n ienaw iści, przezwy­
ciężeniu nieśmiałości 
c iek aw ych  zim ow i­
skach leśnych —  w Ga 
zecie Harcerskiej.

9 str. -----—
Jeżeli w samorządzie 
siedzą nadęci, spoglą­
da jący z  góry 
poniżający człowieka lu­
dzie, odpędzający peten­
ta biurokraci, aopróczte- 
g o  łapow nicy
clemlężyclele, t o __
czytaj na str. 9.

10 str. -------
Estonia: po dwóch ko­
lejnych latach spadku 
—  4 procentowy przy­
rost produktu narodo­
wego brutto.
Główna rosyjska telewi­
zja państwowa Ostankl- 
no poinformowała, że 
zaprzestaje nadawania 
reklam  w zw iązku  z 
wywołanym przez te re­
klamy niezadowoleniem 
społeczeństwa.

11 str. --------
Ambasada Rosji w War­
szawie chce zamknięcia 
działającego w Krako­
w ie  C ze c ze ń s k ie go  
Ośrodka Inform acyj­
nego.

12 str. --------
Rosyjskie gwiazdy w 
Wilnie.

Sentencja dnia

Talent polega na połączeniu 
siły twórczej ze zdolnością wyko­
nawczą.
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Numery wyborcze list partyjnych określi losowanie
Główna Komisja Wyborcza okroili w drodze losowania numery partii 

I zgłaszających listy kandydatów na wybory do rad samorządów. Zgodnie z tymi 
I numerami zostaną one wpisane na wyborczych kartach do giosoWania.

Na wybory zarejestrowano 17 partii i organizacji politycznych. We wszystkich 12 
I miastach i 44 rejonach listy kandydatów zgłaszają tylko Demokratyczna Partia Pracy, 
| Związek Ojczyzny (Konserwatyści Litwy) i Chrześcijańscy Demokraci. W poszczogól- 
I nych miastach i rejonach niektóre mniejsze partio utworzyły wspólne listy.

W Rydze odbywa się posiedzenie Prezydium Zgromadzenia 
Bałtyckiego

Wczoraj rano zasŁ przewodniczącego Sejmu E. Bićkouskas i kanclerz N. Germa- 
| nas udali się do Rygi, aby wziąć udział w posiedzeniu Zgromadzenia Bałtyckiego.

Na posiedzeniu zostaną zatwierdzone delegacje Zgromadzenia, które wezmą 
I udział w sesji Rady Nordyckiej, jaka w końcu lutego odbędzie się w Ftey kiaviku i sesji 

Zgromadzenia Międzyparlamentarnego, organizowanej w końcu marca w Madrycie. 
Przewidziano również omówienie stosunków z parlamentem BeneUucu, które 

I ostatnio nabierały coraz dynamiczniejszego charakteru.

Na Utwle przebywa zast dyrektora generalnego UNESCO
Na Litwie przebywa zasŁ dyrektora generalnego Organizacji Narodów Zjednoczo- 

I nych do spraw Oświaty i Nauki (UNESCO) Henrikas Ju£kęvi£ius. W podróży towarzy- 
r mu przedstawicielka republiki w UNESCO Ugne Karvelis.

Henrikas JuSkevi5ius spotkał się z  przewodniczącym Sejmu Ćeskwasem 
| Jurgen asem, ministrem spraw zagranicznych PoviIasem Gylisem, ministrem oświaty 

i nauki Vladisiavasem Domarkasem. ministrem kultury Juozasem Nekrośiusem, do- 
I radcą prezydenta republik) ds. polityki zagranicznej Justasem Paleckisem oraz przed- 
I stawicielami Litwy w UNESCO.

Minister zwleka z wydaniem nakazu deportacji członków 
"Jedinstwa"

Minister spraw wewnętrznych Romasis Vaitekuna« jeszcze nie podjął decyzji w 
I sprawie przymusowego deportowania z Ulwy przywódców i działaczy "Jedinstwa*
I W.Iwanowa, A. Kondraszowa, W. Orłowa i W. Szorochowa.

R. Vaitekunas mówi, żs uzasadnioną decyzję może podjąć dopiero po wnikliwym 
I zbadaniu wszystkich przestępstw, popełnionych przez liderów "Jedinstwa". Departa- 
I mentowi Migracji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych potecono zebranie i zgrupowanie 
I dokumentów udowadniających działalność przestępczą każdej osoby, którą zamierza 

się deportować.
Dyrektor Departamentu Migracji ćeskwas Biażys uważa, że jest wystarczająco 

I dużo faktów dla takiej surowej decyzji i wszystkie one zostały przekazane ministrowi 
dwa tygodnie temu.

Porozumienie kolejarzy Utwy I Niemiec
Od wczoraj ładunki wagonami kolejowymi można przewozić promem Kłajpeda- 

Mukran wyłącznie według przepisów uzgodnionych wspólnie przez koleje Utwy i 
Niemiec. Dotychczas obowiązywało tu porozumienie o wzajemnym przewożeniu 
towarów zawarte między ówczesną Niemiecką Republiką Demokratyczną i ZSRR 
Wreszcie, po długich wysflkach postanowiono zawrzeć umowę kolejarzy litewskich z 
niemieckimi

Delegacja działaczy ochrony przyrody udała się do 
Sztokholmu

Do stolicy Szwecji — Sztokholmu udała się delegacja ochrony środowiska pod 
przewodnictwem ministra Broniusa Bradauskasa. Celem wizyty jest podpisanie umo­
wy w sprawie pomocy w wysokości 5 min doiarów na finansowanie projektu ochrony 
środowiska w Kłajpectrie środki zostaną przeznaczone na zakup urządzeń do oczy­
szczalni kłajpedzkiej i pokrycie kosztów robót budowlanych. Umowę podpiszą rady 
inwestycji i pomocy technicznej Litwy i Szwecji. Przed miesiącem analogiczną umowę 
w sprawie przyznania 2 min dolarów na budowę oczyszczalni w Kłajpedzie podpisano 
z Finlandią.

Buduje się centrum samochodowe *Vista-Ford'
W pobliżu portowego miasta, przy obwodnicy magistrali Kłajpeda-Kowno, powsta­

je drugi co do wielkości w naszym kraju ośrodek samochodowy wspólnego 
przedsiębiorstwa Ulwy i USA "̂ /ista-Ford*. Pod jednym dachem znajdą się tu salon 
wystawowy i handlu samochodami produkcji firmy "Fortf, działy części zamiennych, 
ekspreeowej naprawy, malowania, obsługi technicznej samochodów, myjnia, maga­
zyny, pomieszczenia administracyjne i pomocnicze.

Dwie wystawy międzynarodowe w bibliotece LAN
W poniedziałek w bibliotece Litewskiej Akademii Nauk otwarto dwie wystawy, 

poświęcone 10-łedu Międzynarodowego Instytutu Schillera i zapoznające z. 
działalnością profesorów Światowej Akademii Pokoju

W obu ekspozycjach prezentuje się mnóstwo wydań traktujących o pokoju, 
perspektywach i współczesnych problemach nauki światowej, projektach XXI wieku, 
niebezpieczeństwie globalnego ocieplenia i walce narodów krajów bałtyckich, Cze­
czenii, Bośni oraz AfryM o niepodległość.

W styczniu kupowaliśmy mniej 
~Wedkig danych Departamentu Statystyki, w styczniu obrót detaliczny towarów 

przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i prywatnych Uczących ponad 5 pra­
cowników, wyniósł 309,1 min Rt6w. Według cen faktycznych jest to o 22 proc. mniej 
niż w grudniu, a według cen porównawczych obrót zmniejszył się jeszcze bardziej, bo 
o 26,2 proc.

Z całego detalicznego obrotu towarów 47,4 proc. pieniędzy wydano na artykuły 
żywnościowe, 9 proc. na napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe oraz 43,6 proc. na 
towary niespożywcze.

Litewskie szkło
5 firm litewskich uczestniczy w międzynarodowych targach AMBiENT, które 

odbywają się obecnie we Frankfurcie, w Niemczech. Wśród nich są spóld akcyjne 
Viłniau» stiktes*. 'Ekranas", "Aira", zamknięta spóka akcyjna ‘Yingra* i huta szkła w 
Poniewieżu. Zwiedzających i specjalistów na stoisku litewskim najbardziej interesują 
wyroby ze szkła.

Społeczny Wileński Uniwersytet Trzeciego Wieku
informuje, te kolejne spotkanie jego słuchaczy odbędzie się we czwartek, 23 

kAego o godz. 10, w lokalu Zarządu Miejskiego ZPL (ul. Pyfimo 45/2, teL 22-76-76). 
Wszyscy, którzy osiągnęli wiek "złotą jesionią" zwany, są miłe widziani.

Wielkie serce kowieńskie] lekarki
Kowieńska lekarka OraSna BanaMenł, która była inicjatorką zaopiekowania się 

ormiańskimi sierotami po trzęsieniu ziemi (mieszkały i uczyły się w Połądze), zabiega 
obecnie o przygarnięcie nieletnich ofiar wojny w Czeczenii. Wg gazety "Argumenty i 
fakty", w Czeczenii jest obecnie 800 rannych dzieci w wieku do .11 laL Pani GraBna 
Banaitiene zebrała już dużo podpisów lekarzy pod apelem o pomoc czeczeńskim 
dzieciom.

Wystawa młodych plastyków polskich w Kownie
W Kownie została otwarta wystawa młodych plastyków polskich, którą 

przygotowała Warszawska Fundacja im. Stefana Batorego. Eksponowane są dyplo­
mowe prace studia profesora Grzegorza Kowalskiego.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy I inf. własnych przygotowała Łucja BRZO ZO W SKA

lntegracj’a z Europą pozostaje 
naszą główną strategią

obecne wyniki J a p o w  
stwierdzić, iż r —

(Dokończenie aa mir. 1)

Prezydent w swoim przemówieniu 
akcentował, że Litwa powinna aktyw­
niej wykazywać inicjatywę w sferach 
regionalnej współpracy politycznej, 
gospodarczej i obronnej. Wśród takich 
potencjalnych regionów wyodrębnił 
on kraje północne i państwa Grupy 
Wyszehradzkiej. Droga wspólnot re­
gionalnych, zdaniem A. Brazauskasa, 
umożliwiłaby przyśpieszenie i 
pogłębienie integracji europejskiej.

W  imię interesów stabilizacji i 
bezpieczeństwa Litwy i całego konty­
nentu, należy rozwijać współpracę z 
NATO, w tym również udział w pro-, 
gramie "Partnerstwo dla pokoju", 
powiedział Aigirdas Brazauskas. 
Jesteśmy przekonani, zaznaczył on, że 
rozszerzenie się NATO na Wschód 
jest procesem dojrzałym i nie stanowi 
zagrożenia żadnemu innemu państwu.

Za najważniejsze wydarzenie 
minionego roku w 

stosunkach dwustronnych 
Aigirdas Brazauskas uznał 

zawarcie I ratyfikację traktatu 
międzypaństwowego między 

Litwą a Polską.
Jestem przekonany co do 

konieczności rozwoju wszechstron­
nych kontaktów z tą naszą sąsiadką, 
powiedział on. Będzie to miało pozy­
tywny wpływ nie tylko na życie obywa­
teli naszych państw, ale też będzie 
sprzyjało integracji z Unią Europejską.

Aigirdas Brazauskas wysoko 
ocenił uwagę i pomoc Litwie dużych

państw zachodnich —  USA, Francji, 
Wielkiej Brytanii, Niemiec, Włoch.

Mimo że stosunki litewsko-izrael­
skie wciąż jeszcze przesłaniają cienie 
przeszłości, w ubiegłym roku znacznie 
się one polepszyły, powiedział A. Bra­
zauskas. Nie ulega wątpliwości, że w 
tym roku staniemy się świadkami no­
wych pozytywnych zmian, zaznaczył.

Aigirdas Brazauskas przyznał, że 
w stosunkach z Rosją w roku ubiegłym 
nje było tak ważnych zmian, jak w 1993 
r. Uregulowanie problemu tranzytu 
wojskowego, prezydent ocenił jako 
umiejętność znalezienia cywilizowane­
go i konstruktywnego kompromisu, 
odpowiadającego obu stronom.

Tymczasem wydarzenia w Czecze­
nii wykazały, iżw Rosji są możliwe bar­
dzo wielkie wstrząsy i jej polityka jest 
trudna do przewidzenia, odnotował 
A ig irdas Brazauskas. Musimy 
reagować na działania sił politycznych 
Rosji, ale też musimy dostrzegać reali­
zowane przez nie reformy demokra­
tyczne oraz ich stronników, powiedział 
A  Brazauskas.

Prezydent zaznaczył, że po podpi­
saniu I i tewsko- białoruskiej umowy o 
dobrosąsiedztwie i współpracy, zostały 
prawnie uregulowane stosunki ze 
wszystkimi czterema sąsiednimi 
państwami. Litewska polityka zagrani­
czna zazwyczaj dynamicznie reaguje na 
wydarzenia, jednak częstokroć pozo­
staje pasywna, w sensie inicjatywy i pla­
nowania strategicznego, przyznał Al- , 
girdas Brazauskas. Mówiąc 

o rozwoju gospodarczym 
kraju i jego perspektywach

prezydent republiki zaznaczył, iż

gatywne
manę lub nawet pneanZ 
<3>- w P°nSwnaniu l  
“ b>««lyni roku 
stanowiła 45,1 proc. p0 «  iC
pięęin lat udało i i ;  dopij/ 
balny produkt 
winotał. Dla w z w t o  
najważniejsze jest u , żent*<<4, 
•k; stopa życiowa, ucpitoZ 
się realna płaca zarobkma^fcii 
obywateli w bankach.

Prezydent przyzb |  
państwowy u  razie niejeTTL*"*# 
gromadzić niezbędne »rodk, u*t 
weatycje, rozwijał! prodiu*,**»  
sp osób  szybciej pndno 
życiową. Skuteczniej p r z a ^ h  
ogólny upadek gospodarcz??1** 
by b y ło  d r o g , p r z e l ^ ^  
w ięk sz e j i lo f c i  tro cU a ,1' 
restrukturyzację. Byłoby i" S 
przyciąganiem kapitału |gg 
nego, powiedział Algiraj, o!"*1 
skas, m. in. pomogłoby, 
stopniu złagodzić równiej g p  
wzrost bezrobocia. WedłuJnS? 
nych danych, powiedział Zjjifa 
skas, poziom bezrobocia t a ,  
sunkowo niski —  zaledwie 4J ̂  
Jednak liczba niepracujących 

* szukujących pracy osób jest 
n ie  w iększa, w ubiegłym r«S 
wzrosła aż o  3 tys. osób.

Aigirdas Brazauslmwnoi, 
porcie omówił również probkajta. 
tury, oświaty, ochrony Irodwiih 
oraz stan ochrony zdrowia 11|| j

W Selmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 21 lutego

Prezydent Republiki Litewskiej Aigirdas Brazauskas 
wystąpił z dorocznym raportem.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej o uniach kredyto­
wych.

Zrobiono przerwę w przyjmowaniu ustawy Republiki 
Litewskiej o kontroli alkoholu. Przyjęto jej poszczególne 
artykuły.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O wcie­
leniu w życie ustawy o wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego".

Wydział prasy I łączności 
publicznej Sejmu RL —  ELTA

Konferencja prasowa

Skorygować poprawki do 
Ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych

"Poprawld do Ustawy o ubezpieczeniach społecznych. 
Co dalej?" —  konferencja prasowa pod taką dewizą odbyła 
się we wtorek, w gmachu Sejmu, z Inicjatywy Jego posłów 
frakcji socjaldemokratycznej Audriusa Rudysa 1 Rimanta- 
sa Dagjrsa.

W  ich przekonaniu, Sejm nie był gotowy do przyjęcia 
poprawek do Ustawy o ubezpieczeniach społecznych, które 
zostały zaaprobowane 29 listopada ub. roku, i które nabrały 
mocy na początku br. A . Rudys zacytował stenogram oma­
wiania poprawek w Sejmie, zgodnie z  którym przewodniczą­
cy jedynie czytał numery artykułów i konstatował "przyjęte,

przyjęte, przyjęte". Inicjatorzy konferengi prasowej 
uważają, że było nad czym dyskutować, gdyż np. obecnie 
pracodawcy muszą sami płacić pracownikowi a  piowse 
trzy dni niezdolnoćd do pracy, co uważa lię za ula jonywznxi 
podatków.

Niezadowolenie wzbudziły też inne poprawki do Uttmy 
o ubezpieczeniach społecznych, gdyż w przekonaniu AR* 
dysa nie były one przemyślane. Podobne nonajr tą dość 
popularne w praktyce międzynarodowej, niemniej Monta­
nę warunki żyda, sytuacja na rynku pracy, nie pozwalają u 
ich zastosowanie na Litwie.

A. Rudys zwrócił również uwagę na zmianę w ustawie, 
która przewiduje, że wpłaty na ubezpieczenie społeczne 
mają być obliczane od średniego wynagrodzenia za pocenie 
większego jednak niż trzykrotnie ogłaszane przez Departa­
ment Statystyki. Jedynie z tego pcwodu wpływy do bodźcu 
ubezpieczeń społecznych zmniejszą się o 40 min Ltroak. 
Zdaniem posła, była to podstawowa poprawka, ktfrą 
usiłowano zakamuflować innymi poprawkami,a w przyjęciu 
której były zainteresowane osoby otrzymujące pobory tny- 
krotnie większe niż średnia miesięczna płaca zarobkom.Tą 
poprawką są również zainteresowane prywatne firny ubez­
pieczeniowe, pragnące zmniejszyć opłaty z lyluia 
państwowych ubezpieczeń społecznych.

A. Rudys oświadczył, iż socjaldemokraci z tym się 
zgodzić nie mogą i, ich zdaniem, cała płaca zarobkowa nu 
być jednakowo brana pod uwagę.

Tłumacząc, dlaczego socjaldemokraci nie ipoedwah 
się tym decyzjom podczas ich omawiania na posiedzeniu 
plenarnym, R. Dagys powiedział, że projekt poprawek do 
Ustawy zgłosiła rada SoDiy, reprezentująca initfe  ̂i 
państwa, i pracodawców, i związków zawodowych. I dopiera 
później okazało Się, że trójstronne rozmowy pa temat tych 
poprawek nie odbyły się i ani związki zawodowe, ani pr*®- 
dawcy o tych poprawkach nie byli poinformowani.

R. Dagys powiedział, iż socjaldemokraci nie będądw“ 
do przywrócenia założenia, zgodnie z którym pośst**°*J 
zasiłek chorobowy będzie wypłacany w 80 procentach,*®6 
— w 50, jak ustalono obecnie. -

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawaki od 22 lutego 1996 r. ustala następującą relacją Ula do walut obcych

Nazwa waluty Kirglakie aoaąr 
100 kazachaUcłi fcmgów 
ŁotewakU taty 
ZMapoMdaAngielski* funty atarfingl *.3232

onalaAaklch drahm aSS43
AustraNJokio dolary 2.SS10
Austriacki* azyHngi *3*42

az*rbo)dżan*kk*i manat 0.0924
1000 Matoruafclcft rubli 0340S
Bataliafcia franki 0-1313
CaaaMa korowy ■ 0.1476
DuAoki* korony 0.SS4S
ECU &OSOO
EofcMMdo korony *3300
100 MaapaAakfofc paant 3-100*
100 lirów wtookieb 024*6
lOOJapoAaktefi fanów 4.1 OM
Kaaadyfakla dolary 2.SS0S

Walutą podstawową )aat USO.Uty na walutą podatawcwwą ł waluty podatawową i 
wymieniają wadtug zatwtońfaonago oftc}ałn*go kurau— 0,29 USOza 1 li. pobloraiąc ni* wtycna od 
uatalonogo pnaz Bank Utawaki wynaorodzanla za opara^a wymiany. Pozoatala wduty banki akupulą 
' aprzadają wadtug cen uatalonych przaz samo bankL

Worwoofcla korony 
Mołenderafcła gułdony 
Franouatrta franki 
100  naM roay)akloh 
SOft
Słngapwakł* dołaty
FMtakło nwrfcl
SawdzU* korony
Bawałearakła franki
10000 uk/okSakk* karbowańców
UzbaoUaauaąr
100 wfglarohłok fortntźw
Mlanilaokla awrU

03704 
S.73S7 
7.4SZ7 
1.S4SS 
Ol SI 03 
OSI 54 
Z4122 
0.7774 
a  0918 
&S7SS 
2.7S4S 
0.S742 
0.54*0 
3.1*01 
a 2778 
&1S00 
3.3036 
2.7043 
Ufy banki

Wczoraj 
w Narodowym

skup |qi

100  franków 
francuskich

4632

100 marek 
niemieckich .

161.21 W *

100 dolarów 
amerykańskich

237.65 t t i i

100 funtów 
brytyjskich

376J3 3110

100 franków 
szwajcarskich

190J2
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Francuska wysepka na starówce Wileńskiej ■ Wypadki i wpadki
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i«; do lejo budyniu, Li-

iC t td i  zMbeic do U fo  kraju i 
gtonaah Francję do 

£momm Surówki Wileń»kicj. 
gaadi la teady  je n  pierwszym 
gun odrodrai* u *o |n*chu,
miępie bomoc pnm ieue • « ;  U
C tM  Kultury Fraocmkiej, który

o*. B. DuCowmi f iw l iM i l  H t, k  
Francja, podobnie jak i inne paóatwa 
I M  Eoiopcjikkj, otaarw w ili drogę 
naszego kraju do niepodległoóei i 
uważa, że "Litwa kroczy słuszną drogą”. 
Jest rzeczą oczywisty ie  Litwa stanowi 
część Europy, świadczy o  tym bowiem 
architektura Surówki Wileńskiej iwie- 
lo le tn ie  tradycje pluralizmu, 
powiedział sekretarz generalny MSZ 
Francji

W  przemówieniu powitalnym mi 
luster spraw zagranicznych Powiłaś Gy- 
lys określił otwarcie ambasady, w 
którym poza gospodarzami tego doaau, 
wzięli udział prezydent republiki Algir- 
daa Brazauskas, przewodniczący Se j- 
mu ćeakwas Jurićnaa, członkowie 
rządu oraz posłowie na Sejm, kierowni­
cy wyiszych uczelni oraz działacze kul­
tury, jako "Święto dla ludzi kul tuty, 
aztuki i świata gospodarczego” . 
Powiedział on, ie  Litwa w dążeniu do 
niepodległości ciągle odczuwała po­
moc Francji. Pizenjesienie ambasady

do nowej siedziby, ułanem ministra, 
świadc y ,  ie  stale isnir inisją się wza­
jemne więzi aaezycb państw. W  historii 
lltswakn -francuskiej współpracy nigdy 
nie było cieni, powiedział P.
Oylys.

Jut od pewnego czasu w Turniaz- 
irarh n łfir i sięmydcmjs smbsssdora 
francuskiego, natomiast ambasada cią- 
gie jeszcze nie miała osobnego budyn­
ku. P. de Suremnin zaproponował, aby 
odrestaurować słynny dom J. Franka 
na Stalówce Wileńskiej, którą niedaw­
no wpisano na Ustę chronionych pnez 
UNESCO zabytków rangi śwfctowej. 
R astauratoray starali się zachować au­
tentyczny wygląd newnętrzny budowli,

do wymogów nowoczesnej placówki 
dyplomatycznej. Jest to budowla mają­
ca cechy gotyku, baroku i klasycyzmu, 
składająca się z 6 bloków, opasujących 
dziedziniec o nieregularnym rozplano­
waniu.

FoL Włodzimiera Gnlswicz 
(ELTA)

Duńska agencja 
informacyjna o sytuacji 

na naszym rynku 
— __________cukrowniczym
frzemyt może zrujnować 
PRemysł cukrowniczy Litwy

• * !  większość państw prowadzi 
H ^ ^ | ^ | , ,| h»jn lnnynslcys>riri<yfauni, 

hardaa list—aywny pm - 
Ś fc ,  wnea* wtykała Jak cukier, iwfaraaąje

J * * * — aśU ll.
mpotriibnwsnls Litwy nn cukier 

h t . Z T " * 1-*— IHska 30 a«•c.telUośclwwo iope 

l K v Z 5 k* eeą gtfwnle a Ukrainy. Nn

Litwa stała się państwem 
o *n i na Litwie zmniejszyło się o 
1 |ya*fa| wzn»tu cen oraz z  tej przy-

I S '  M lw  w ? Ł C y k n i * » 0wef 0 ^bimbru 
\  oznacza to, ie  Litwie nie opłaca się

‘ vnT!^~q>*nL Jednakże cztery cukrownie Litwy 
u‘*& »»łcży  też podnieść rentowność tych

^  «I2 ^®'"l'aeaM|Li*wy starały się dopomóc 
*J**hco^ oraz firmy K<ł>,u Jednakże po 

Pkwrte prawie wycofali się z 
mobeobecnie dzisłać bez

do pfzemysłu cukrowniczego Li- 
ą̂tpliŵ ^m. Cukrownie litewskie 

ekonomicznym. Okoto 2  tys.
J S t  ̂ T^°<*R M niaefoobecn iew ciągu  doły 

Cena produkcji wynosi 12 0 0  
Jednnrwśnie tona przemycooego 

^  *-^0 koron. Poza twa, wszystkie cztesy
w j  J T * *  N s t w  i dostawcom 60 min litów 
h ^ t e ^ ^ * < * i c h >  Propozycja połącarnis

^■Phał zagraniczny, też nie może być
qłkrowBi przebiega w aiejedaa-

<4m*ł .

*°łt»Poudenta duóskiej agencji nowości

RB, problem len mogłaby rozwiązać ryiko specjalna "Ustawa 
o  cukrze”, która po wprowadzeniu, as przykład, różnych 
opłat celnych, mogłaby uzgodnić ceny cukru na Litwie z 
cenami as rynku światowym. Posa tym, jest konieczne, aby 
Litwa lepiej strzegła mych granic przed nader aktywnym 
przemytem.

Jeszcze jedno okno 
na świat

Nowa biblioteka 
Funduszu Otwartej Litwy
Dsdś, a p i h  16, Pand— a  OSwaskJ Lkwy elwesą jlawą 

Mblłslskf prawniczy k U w  się ni a kawała w pim łsw f  
FfcM sUHI KewehłąJ AkaisnsUNank Biblioteka lastanawł 
Jedawsglśwuychpcąłsfclśwpcagram aprawm go F O L  

BfcUoteka nan nn asln gromwtsrnk  ną|nswsa^ Mtcrn- 
tury a n k n a s  prawa, U k n  by egarwfła wszystkie jego 
driadilny arna is ip ilrn łh  patraaby snlradalnnych w  
różnych Instytutach prawników tesretyków I praktyków.

Obecnie fundusz biblioteki, utworzony przy poaaocy 
prawników ródnych ihiidrin prawa i specjalistów, zawiera 
już około 500 tytułów Irslątrtr w językach angielskim, aie- 
mireirim, francuskim, połakim, rosyjskim i litewskim. Fun­
dusz ksi^araki zamierza się też nadal wzbogacać. Obttczons 
na 16 saiejsc ciytrtnia, posiada dwa miejsca robocze przy 
komputerach, na 1995 r. zaprenumerowano ponad 30 
tytułów wydad periodycznych z zakresu prawa w różnych 
językach. Są to ^uropean journal o f internationaJ law", 
"Columbia juournal o f transnational law”, "Recht der Inter- 
nazionalen WlrtachalT, klecht inOstund West", "Europeet- 
sche Orandrachse Zekschcifr i in^ s także w czytelni będzie 
można znalrfć ayrtaais periodyczne nie z dziedziny prana 
(np. "International Herald Tribune”, "USA Today”, "Fiasn- 
cial Tlnaea").

Oytrinlcy będą ssngli korzystać z różnych baz danych 
świnionych poprzez sieć INTERNET. Poszukiwanie kdor- 
macji w bibliotece ułatwi ciektronkzny katalog, a w otwar­
tym funduszu bibkoteki czytelnicy mogą sami na pólkach 
■raalerfć pożądaną literaturę 1 korzystać z niej. Książki do 
doaau będą wypożyczane tylko w tym wypadku, jeśli biblio­
teka będzie posiadać więocj niż jeden egzemplarz danego 
wyrtanis Czytelnicy będą aaogU też za niewidką opłatę 
sknnystać z kopiarki

Zgsdais a Informacją MSW IŁ ,  2t lutego w ispabics 232
praast|ps>w, w tyna: I  ash ĵstwa, 9 abrali i  dah, 17 wypaf t l n rhnUgsAtwa, 7 
rshnnMw, 194 toadsłslj, w tym 19 —  sanaadaadów. Tnalartaaa t  weaaśnl^ 
skradzieaych waaśw.

7 ann i awans 3 wypadków drogowych, w których 3 saaby aghafły. Wydarzyły 
się 3 paśnry, 1 saaba psnlasls śmisrć. 7nalstlenn nrlołd 6 denatów. Wsączy ta 
pssnikłnsiila 14 ssóh, które zaginęły w nk wyjaśnionych okolicznościach. Za* 
tnynaano 34 sssby pndij i iain a papełnlsnls pnasl^pstw.

Kradzieże
. * 20 lutego br^ po wyłamaniu 

drzwi, z garażu E. K. w Wilnie, pizy ul 
Gandn^ skradziono 170 prochowców,
170 swetrów, 30 dziecięcych ubranek i 
2 damskie kifttkie futerka.

* 20 lutego br. TYhmania 
do Centrum Onkdogkzncgo przy uL 
Połockig 6, w Wilnie. Złodzieje skradli: 
a»nent ”Voke^, zestaw miękkich mebii 
"Zilvytis", lodówkę "Snaigć”, lustro, 3 
aparaty telefoniczne i inne rzeczy.

9 20 lutego z kasy Państwowej Sta­
cji Paliw w Poniewicżu, przy ul.
Snelyaćs, w nie wyjaśnionych 
okolicznościach zginęło 5490 litów.

* 20 lutego, o  godz. 11 min. 55, z 
pomieszczenia firmy "Arnolta" we wsi 
Senoji Varena (rej. oraóski), po 
usunięciu zamku skradziono 800kg ao- 
lonych grzybów. Straty szacuje się ns 
7280 litów.

* 20 lutego z  terenu spółki rolnej 
"Żemżs Okio technika" w Radwilisz- 
kach, pizy u l Mairooio 151, skradzio­
no 20 pojemników z dwutlenkiem 
węgla. Straty wynoszą 6 tys. litów.

Kto porwał dziecko?
20 lutego o godz. 13 min. 40 w 

Jeziorosach, na ul. Savanoriti, 
mężczyzna przemocą wsadził do samo­
chodu YAZ-2108, DYZ-534

nie dziecko J. (ur. 1965 r.) i 
odjechał w nieznanym kierunku. Przy­
puszcza się, że w porwaniu dziecka brał 
udział jego ojciec, będący z matką dzie­
cka w separacji.

Spalił się dom, 
a w nim gospodarz 

i dobytek
19 lutego, o  godz. 24 we ani Pideki- 

azki (rej. oraóskiywybuchł pożarw domu 
V. I rikainkam (ur. 1912 r.). Spalił aię 
dom i dobytek, w płomieniach zginął go­
spodarz. Ustala się grzyczynę pożaru.

20  lutego funkcjonariusze 
Kowieńskiego Komisariatu Policji ujęli 
mieszkańca rej. kowieńskiego A. (ur. 
1956). Oświadczył on, że jego przybra­
ny syn L. (ur. 1976 r.) na terenie budo­
wanego w Zujunach (r^. wileński) do­
mu zabił człowieka i jego zatoki 
zakopał w piwnicy pod domem. Infor­
macja ta jest w toku sprawdzenis.

Podpalono drzwi 
mieszkania

21  lutego, wnocy, podpalono drzwi 
mieszkania O. Pirałkevi£enć w Land- 
warowie (rej. trocki). Przyczynę pod- 
palenia bada się.

Prokuratura Generalna powróciła 
do sprawy A. Lileikisa

Podjęto próby uzyskania 
w Departamencie Sprawiedliwości USA 

odpowiednich dokumentów
We wtorek kłarewnktwe Proku­

ratury Generalną) Litwy poatanawlło 
anulować pn jjftą  w końcu stycznia 
achwalf w spsnwta snąygnowanla a 
wszczęcia sprawy kamą) przeciwko 
HklsszkąjącenM w USA Lltainowl Als> 
ksandraaowi ŁJlslkłaawi, podejrzą- 
wanemn a adzlałw ledaKystwis nar»> 
du żydowskiego podczas drugiej wojny 
światswąL

Jeżeli zgromadzi się wystarczającą 
ilość materiału, świadczącego o 
przestępstwach A. Lileikisa, to na Li­
tw ie zostanie przeciwko niemu 
wszczęta sprawa karna. Pracę tę wyko­
na powołana na mocy rozkazu proku­
ratora generalnego grupa trzech pro­
kuratorów wydziału dochodzeń 
specjalnych, której przewodniczy zssl 
prokuratora generalnego Aristidas 
Pćstininkss.

Poinformował on agenrję ELTA, że 
powierzoną prace zamierza wykonać w 
ciągu miesiąca Wygląda na to, że De­
partament Sprawiedliwości USA posia­
da dowody, których brakowało pracow­
nikom wymiaru sprawiedliwości Litwy, 
kiedy po raz pierwszy podjęli próbę 
wyjaśnienia, czy A. Lileikia uczestniczył

w masakrach, powiedział A . 
Pćstininkas. O ile wiadomo w Prokura­
turze Generalne) Litwy, są to dane po­
chodzące z srehiwów niemieckich, do- 
wodzące, że w latach drugiej wojny ■ 
światowej Żydzi, wydani na rozkaz A  
Lileikisa niemieckiemu oddziałowi 
specjalnego przeznaczenia, zostali 

. później rozstrzelani. "Mówi się o  trzech 
lub czterech zamordowanych, ale tego 
wystarczy, aby udowodnić, że miesz­
kający w USA nasz rodak uczestniczył 
w ludobójstwie narodu żydowskiego" 
—  powiedział A. Pćstininkas.

Zastępca prokuratora poinfor­
mował również, że podejmie się stara­
nia, aby dokumenty z archiwów nie­
mieckich uzyskać od Departamentu 
Sprawiedliwości USA kanałsmi dyplo­
matycznymi. Litwa nie ma bowiem 
podpisanej umowy o pomocy-prawnej 
ani z Niemcami, ani z USA

Między innymi, pracownicy Proku­
ratury Generalnej podejmowali już 
próby uzyskania w Departamencie 
Sprawiedliwości USA dokumentów 
świadczących o winie A  Lileikisa, roz­
mawiali o nich również z przedstawicie­
lami Centrum S. Wicsentahla.

Izidorius Śimelionis contra 
"Nasza Gazeta“

Powodem stał się artykuł pt. "Afera"
Wcasrąl w Illsądzk dzielnicowym m. Wilna adiylo się posiedzenie, podczas 

Idśraga rozpatrywana pozew obywatela Kzłdorlaśa Slmclionisa przeciwka "Na* 
aagj C la rk ". Fawadr m wytnew nls tej sprawy cywllaąj stal alf artyknłpŁ "Altra", 
który ukazał słf w "Naszą) Gazecie" 31 sierpnia 1993 roku I którego bohaterem 
byt znany nas ryni Czytelnikom Izldorlns Slmellanla. Powód twierdzi, śs artyłał 
len Jest tendencyjny, la fakty w nim zawarta są niezgodne z rzeczywistością 1 
abraAąjąjey godność Konkretnie zaś pan ftlmellanls w aaalm podaniu do sąda 
żąda ad gaaety sprostowania sześciu konkretnych zawartych w artykale 
twierdzeń, przeprosin^. 1 10  tysięcy litów za straty m k t ó r y c h  doznał z 
powoda aharanla alf tąj paWIkaęH.

Na wczorajszym posiedzeniu sądu stronę pozwaną reprezentował redaktor 
naczelny "Naszej Gazety” Henryk MażuL Autor wspomnianego srtykułu — Zyg­
munt Źidanowicz wystąpił jskostrons trzeds czyli współpozwany. Podczas posie­
dzenie sądu wysłuchano 7 świadków jednej i drugiej strony. Gdyby nie zdrowy 
rozsądek i stanowczość prowadzącego tę sprawę sędziego Gintarau Kri2isvi£iusa, 
cały ten proces aądowy zostałby zamieniony w wiec "Viln{jr.

Rozpatrywanie tej sprawy cywilnej odroczono do czasu, aż sąd uzyska dodat­
kowe dokumenty, które mają ałużyć jako dowody i opinię językoznawcy. Ale o tym 
w szerszym sprawozdaniu.

Lucyna DOWDO
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Do kogo ma należeć służba 
komunalna w Rudominie?
Na każde) sesji rady gminnej 

omawiano fatalny stan ushjg ko- 
munaJnycłi, aż 17 listopada 1993 
r. zapada dacyzfa zwrócić slf do 
rady re)onową| o przekazania 
gminie służby komunalnej. 6 
kwietnia 1994 r. rada rejonowa 
uznała decyzft powołania tej 
placówki za nieprawną 18 maja 
postanowiła zreorganizować to 
przedsiębiorstwo podporządko­
wując ponownie gminie, a Ska- 
kunowa zwolnić od obowiązków 
kierownika. Przejęcie majątku 
przedsiębiorstwa komunalnego 
na bilans gminy zlecono J. 
Jarmołkcwiczowi. Komisja rejo­
nowa, której zadaniem było 
przekazanie mienia, daiej nie 
poszła. Okazało się, że zamiast 
reorganizacji służby miała być jej 
likwidacja, toteż sprawa nie 
ruszyła z miejsca. Ten stan trwa 
do dziś: na terenie gminy (jedyny 
podobny przypadek w rejonie) 
Istnieje przedsiębiorstwo komu­
nalne, którego funkcjonowanie 
jest żywotnie ważne, lecz 
wpływu nart gmina nie ma 
żadnego, bo placówka pozosta­
je de lure w gestii władz rejono­
wych. Za usługi komunalne 
mieszkańcy osiedla płacą dla to­
go przedsiębiorstwa, a skargi na 
złą pracę wnoszą do gminy. Z 
drugiej zaś strony, fabryka dro­
biu wciąż grozi gminie 
odłączeniem ogrzewania i wody. 
Nowy starosta zadecydował za 
nadużycie alkoholu zwolnić 
główną księgową gminy M. 
Azarevićienś. Wywołało to 
lawinę skarg z jej strony do 
różnych instancji.

W ten sposób 19 września 
ub. roku komisja rewizyjna za­
rządu rejonu wileńskiego pod 
kierownictwem L  Januśaus- 
kienó zaczęła sprawdzenie' 
działalności finansowo-gospo­
darczej gminy. Wnioski komisji 
zostały przedstawione w proto­
kole pokontrolnym, który też był 
podstawowym materiałem na

sesji. Komisja stwierdza, ża 
zostały naruszone 4 ustawy — o 
budżecie, o rachunkowości, o 
pracy i o konkurencji.

Najpoważniejszym z za­
rzutów jest wykorzystanie 
środków finansowych niezgod­
nie z uchwalonym budżetem. 
Konkretniej, radni na poszcze­
gólnych sesjach zadecydowali 
przeznaczyć pewne środki (w 
sumie ok. 100 ty*. Li) na upo­
rządkowanie terenu osiedla. 
Tłumaczył <o chęcią zlikwidowa­
nia wieloletnich zaniedbań w In­
frastrukturze: rozbta najezdnla, 
powybijane chodniki, potrzeba 
budowy nowego targowiska. 
Wpływy pieniężne z podatków 
do budżetu gminy pozwoliły 
wykorzystać część środków na 
te potrzeby, lecz działo się to bez 
uprzedniego uzgodnienia z 
władzami rejonowymi. W podo­
bny sposób została kupiona fer­
ma dla gminy, tj. w trybie poza- 
konkursowym.

Kopia protokołu pokontrol­
nego została przekazana do po­
licji ekonomicznej, skąd 
nadeszła odpowiedź: ponieważ 
faktu przywłaszczenia środków 
materialnych przez gł. księgową 
M. Azarevićienó i starostę T. 
Kułakowskiego nie stwierdzono, 
więc podstaw dla wszczęcia 
przeciwko nim sprawy karnej nie 
ma Naczelnik rejonu J. Sinicki 
przekazał materiały rewizji do 
rozpatrzenia na sesji rady gmin­
nej.

Udało się to uczynić dopiero 
za drugim razem, za pierwszym 
nie było kworum. Zniechęcenie 
radnych do własnych obo­
wiązków trochę zdzMk): czyżby 
są obojętni do spraw, które 
dzieją się na własnym pod­
wórku? Ale przebieg sesji 
potwierdzi co innego.

Starosta T. Kułakowski 
scharakteryzował krótki okres 
swojej pracy uznając go jako 
trudny. Przejął sprawy gospo­
darcze I papierkowe w 
opłakanym stanie. Widzi winę

swoją i księgowej w jednakowym 
stopniu, chociaż uważa, źe 
księgowa z 16-łetnlm stażem 
pracy musiała wiedzieć, że nie 
wszystko było zgodne z prawem 
I zapobiec temu.

Księgowa M. Azarev!ćiene 
uważa, że konflikt ze starostą 
powstał z powodu nieprawkło- 
wego wydatkowania środków, a 
pod pretekstem pijaństwa zwol­
niono ją z pracy. Została przy­
wrócona do pracy przez sąd i to 
też nie sprzyja poprawnej atmo­
sferze w zespole.

Radni ostatecznie ograniczy­
li się do upomnienia awemu 
staroście.

Postanowiono prosić radę 
rejonową o nlezwracanle 
środków wykorzystanych poza 
budżetem do rejonu. Jako że 
zostały |uż zużyte na cele gmi­
ny. Postanowiono też po­
zostawić do uznania starosty 
decyzję względem gł. księ­
gowej, która jest pracowniczką 
starostwa.

Sprawa w ięc z aktem 
znalazła swoje zakończenie, ale 
jej powiązanie ze sprawą 
przedsiębiorstwa komunalnego 
pozwala przypuszczać, że to Je­
szcze nie koniec. Zanim nie zo­
stanie postawiona kropka nad T  
w sprawie przedsiębiorstwa ko­
munalnego oraz jego długów fa­
bryce drobiu.

Sprawa zadłużeń przedsię­
biorstwa gospodarki komunal­
nej, moim zdaniem, leży w gestii 
prokuratury. Sprawą honoru za­
rządu rejonowego jest doprowa­
dzenie jej do właściwego 
zakończenia. Bo czyżby 420 
podpisów mieszkańców Rudo- 
miny pod żądaniem, by zrobić 
wreszcie z tą służbą porządek, 
nic nie znaczą? Chyba ża radni 
już wolą czekać na wybory, by 
przekazać ten węzeł godyjski dla 
nowej rady.

Czesława PACZKOWSKA
Rejon w ileński

8  maja br. zakończone zostanie nadawanie
medalu "Za udział w wolnie obronne/ 1939"

Kombatanci! Czas nagli
Po wizycie w gminie połukniaiiskiej koleżanka redakcyjna powiadomiła, 

że w Połukniach (rejon trocki) zamieszkuje żołnierz Września Stanisław An­
toniewicz. Jot przez wszystkich zapomniany, a przecież służył w 8 pułku 
strzelców konnych w Chełmie, walczył. Dotychczas nie nadano mu medalu "Za 
udział w wojnie obronnej 1939", nawet nie wiedział, że jest takie odznaczenie. 
Zapewne takich oaób, w tym byłych żołnierzy Armii Krajowej, Ludowego 
Wojaka Polskiego i innych polskich formacji zbrojnych, które nie wiedzą o 
przysługujących im nagrodach i trybie ich załatwiania, na Wileńszczyźnie 
jeszcze nie brak.

W związku z tym przypominamy, te zgodnie z ustawą o orderach 1 
odznaczeniach —  t  maja 1995 r. zakończone zostanie nadawanie 
następujących odznaczeń:

Krzyż* Armii KrąjowtL Krzyża Batalionów Chłopskich, Krzyża Naro­
dowego Czynu Zbrojnego, Śląskiego Krzyża Powstańczego, Wielkopolskiego 
Krzyża Powstańczego, Krzyża Partyzanckiego, Medalu za Warszawę 1939* 
45, Medalu za Odrę, Nysę I Bałtyk, medalu "Za w wojnie obronnej 
1939", Warszawskiego Krzyża Powstańczego, Krzyża Oświęcimskiego, 
Krzyża Bitwy pod Lenino, Krzyża za udział w wojnie 1918>2l 1 Krzyża Czynu 
Bojowego Polskich SU Zbrojnych na Zachodzie.

Opracowanie wniosków o nadanie odznaczeń trwa dłuższy czas. Komba­
tanci o nie ubiegający się faktycznie już musieli złożyć odpowiednie dokumen­
ty. Czas nagli. Zostały liczone dni.

Dokładniej* «J  Informacji można zasięgnąć w Konsulacie Generalnym 
R f w Wilnie: 5vtirfp,|los 6/15, 2009 VUnius, albo ltWonlcn.lt: 65-00-75, 
66-11-45, ew. w redakcji "Kuriera Wileńskiego": Lalsv£spr. 60,2056 Yllnius, 
pokój 1111, teL 42-79-4*.

Jerzy SURWtO

SPROSTOWANIE 

Pytania egzaminacyjne 
zostaną wydrukowane w 
wystarczającym nakładzie

Drukując pytania egzaminacyjne z 
języka polskiego i litewskiego ('TCW." 
1.11.95) podaliśmy, iż Ministerstwo 
Oświaty-i Nauki z powodu braku 
środków nie jest w stanie wydrukować 
pytań egzaminacyjnych w dostatecznej 
ilości. Dotyczyć to miało nie tylko 
szkół polskich, lecz wszystkich. 
Wydawało nam się, że w naszych trud­
nych czasach wszelka oszczędność jest 
rzeczą całkiem naturalną.

Niestety, wynikło nieporozumie­
nie. Chodziło tylko o czas, a nie żadną 
oszczędność. Ministerstwo Oświaty 1 
Nauki zaopatrzy absolutnie wszystkie 
szkoły w odpowiednio wydane (w 
książeczkach) pytania egzaminacyj­
ne, lecz nastąpi to nieco później. Wy­
drukowanie pytań egzaminacyjnych w 
gazetach "D ialogas" i "Kurier 
Wileński" było jedynie przejawem tro­
ski ze strony ministerstwa, by ucznio­
wie midi więcej czasu przygotować się 
do egzaminów.

Za wynikłe nieporozumienie z 
winy autora notatki (Ł . Brzozo­
wskiej) przepraszamy Ministerstwo 
Oświaty i Nauki, a także szkoły, 
które w ten sposób wprowadziliśmy 
w błąd.

MIĘDZY NAMI —  RODAKAMI

Prezeska PSML zwlei^ 
ze zwołaniem zebrany

także dla ofiarodawców w  
Wiadomo, że autorarri tyg) 
cji były osoby, które 
przyjm ow ały . Skąd z eki 
śmiertelnik znałby nazwfcj  ̂* ^

2  grudnia 1994 roku odbyło się 
sprawozdawczo-wyborcze zebra­
nie Polskiego Stowarzyszenia M e­
dycznego na Litwie, podczas które­
g o  p rzew od n icząca  K o m ii j i  
Rewizyjnej dr Irena Abramowicz 
odczytała referat, zarzucając pre­
zesce stowarzyszenia dr Bronisła­
wie Siwickie) brak ewidencji leków 
za ubiegłe 2  lata.

D r B . Siwicka nie potrafiła 
odpowiedzieć na pytania Komisji 
Rewizyjnej. Rozpoczęła się burzli­
wa dyskusja.

Zbliża się data powtórnego ze­
brania walnego, na którym p. Siwi­
cka ma odpowiedzieć na stawiane 
jej zarzuty. Na razie zwleka ona ze 
zwołaniem zebrania.

Niedawno w  "Kurierze Wileń­
skim" (8 lu tego) wydrukowano 
podziękowania dla p. Siwickiej, a

dawców. Możfiwe,ic lu d d c^ 0,
podpisy, nie znając treści a rtw ^

Niezależnie od  tego, S j ,  
ukazywały aię 
d r B . S iw ick ie j czy 
działalności prezesaPobkictnć 0 
w arzyszen ia  M edyc^?0' 
óecydawat będą cztookoifc u*0 
Stowarzyszenia. Dobrze ®  ■by hL
gdyby na to zebranie wal* jT! 
prezes zaprosiła prw huJ?®  
prasy. Przypuszczam, Se 
pojawiłyby sir; artykuły § jg | |  
nie oceniające działalność 
go Stowarzyszenia MedycniegZ 
Litwie.

&SlGAf$tyA

Dopiero po przedstawieniu 
protokołu rewizji zwołamy zebranie

■  za rzą d  z  wynikam i kontroli 
Członkowie Komisji na poafcdaafe 
nie przybyli, motywując to tym 
wszystkie zarzuty przedstawi za­
rządowi przed zebraniem walnym. 
Zarząd PSM L zadecydował, że do­
p iero  po przedstawieniu przez 
Komisję Rewizyjną protokołu rewj. 
z ji,wdągu 10  dni zwołane zostanie 
walne zebranie Stowarzyszeń. Za­
tem trudno jest sądzić, kto naprawdę 
zwleka z  jego zwołaniem;

W  punkcie rozdzielczym Ickó*
przy uL Taikos 15 w  księgach ra­
chunkowych wpisane są nazwiska 
o fiarodaw ców  oraz dostawców 
leków, nie ma w  tym żadnej taje­
mnicy".

P o  zapoznaniu się z  treścią 
powyższego listu dr Bronisława Si­
wicka powiedziała: "Zarzuty posta­
wione przez komisję są niesłuszne, 
jest bowiem prowadzona bardzo 
dokładna ewidencja wszystkich 
otrzymanych i wydawanych leków. 
An i przed zebraniem, ani po nim 
Komisja Rewizyjna nie przedsta­
wiła protokołu pokontrolnego. W  
imieniu zarządu prezeska Stowa­
rzyszenia niejednokrotnie w  for­
m ie p isem nej, a także ustnej 
zwracała się do komsji o  przedsta­
w ien ie  zainteresowanym  wszy­
stkich zarzutów. 31 stycznia Komi­
sja Rewizyjna zaproszona była na 
posiedzenie zarządu, by zapoznać

CO ZAMIAST STUDNIÓWKI?

Czas wrócić do tradycji
Luty... Czas tradycyjnych szkol­

nych studniówek. Któż z pierwszych 
powojennych absolwentów szkół pol­
skich nie pamięta tych niepowtarzal­
nych chwil zbliżającego się końca lat 
szkolnych? W tedy było bodaj 
najważniejsze wydarzenie w życiu 
szkoły; wspólna uroczystość przyszłych 
absolwentów, ich rodziców oraz na­
uczycieli. Tak naprawdę to pierwszy 
dorosły bal maturzysty, trwający nie­
kiedy do rana.

Niestety, zostały tylko wspomnie­
nia tych wspaniałych lat. Czas robi 
swoje. Z  biegiem lat pod wpływem tzw. 
"proforientacji" (czyli poradnictwa za­
wodowego), wychowania ideowo-poli- 
tycznego i w ramach zwalczania 
przeżytków przeszłości studniówki 
zaczęły tracić swą tradycyjną, pier­
wotną formę, nabierać coraz to nowej, 
czasami zgoła odmiennej od założenia 
treści. Dość szybko studniówka 
niepostrzeżenie zlała się z  inną, 
również ważną w życiu szkoły imprezą, 
ze zlotem absolwentów. Stała się ona 
przede wszystkim spotkaniem byłych 
absolwentów szkoły tracąc swoją pier­
wotną ideę.

W  szkołach z wieloletnią tradycją 
w tym dniu przychodziła spora liczba 
byłych wychowanków. Takie spotkanie 
nadal nazywano studniówką. Gospo­
darze wieczoru—  przyszli maturzyści, 
gubili się w tłumie gości i często byli 
jedynie ich tłem, czuli się zagubieni a 
nawet pokrzywdzeni, gdyż był to już nie 
ich wieczór. W  czasach niezbyt 
odległych, gdy szkoła powinna była być 
tak zwanym "centrum dzielnicy" na 

1 wieczór ten podążali wszyscy, pra­
gnący mocnej rozrywki lub wykazania

w różny sposób swej dorostód Z tej 
przyczyny coraz częściej szkoła tego 
wieczoru stawała się przysłowiowym 
"domem kultury” z dyskoteką dla wszy­
stkich chętnych. Zaradni pnyty&e, 
chociaż baru nie było, wykazywali swą 
pomysłowość, by dostrzegalnie 
poprawić swój humor i kondycję, 
zwrócić na siebie uwagę młodzieży 
szkolnej.

Z  każdym rokiem malała więc fre­
kwencja starszych absolwentów, bo w 
takiej atmosferze czuli się w swojej 
szkole nieswojo i na następnych stud­
niówkach było ich coraz mniej.

Siłą rzeczy nasuwa się wniosek, że 
połączenie studniówki ze zlotem ab­
solwentów było, przynajmniej *  
dużych szkołach, błędem. Pntt)** 
wskazuje, że w szkołach, fd*,e 
zachowała się dawna tradycja stud- 
niówkowa (szkoły Utewskieonz**^ 
w Polsce) ten wieczór fes* g§|| 
największą uroczystością maturzjsiy- 
Uważamy, że zlot absolww* w 
również jest potrzebny j P°w,° ^  
nabrać odpowiedniej formy i 
oraz odzyskać należyte miejsce* 111 
dycji szkoły. . .

Przykład niektórych R pM  
szkół m. Wilna, gdzie już g
roku od były się zloty absolwentów, P

noznacznie potwierdza s*usaK*\ ,g 
kiego pomysłu. Cżyli cza* p° IŚr 
powrócić do tradycji-
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Kronika 
wydarzeń
2-4X96 r. Zimowisko 1 Turgiel 

■kia) Drużyny Harcerzy ■Wilki" w 
Podbrodzlu.

2*7X05 r. — Zimowisko 1 WDH 
Trop* w 8użan*ch.

2*7X96 r. Zimowisko 4 WDH 
"Trop* w M*jiT»flnl>,

2-6.1.96 r. Zimowisko Szum­
skich OH "Burzsf w Taboryszkaoh.

i  3-7X96 r. Zimowisko 2 ROH 
“Poszukiwacz* przygód", 7 WDH 
im. J. Jasińskiego, 13 WDH bu 
Czarnej Trzynastki w Tol kiszkach.

Druga potowa stycznia. Zoste- ! 
)a utworzona Główna Kwatera Haroa- 
lak i Główna Kwetora Haroarzy. W 
skted kwatery żsóskiejweazły— Iwo- 
na Ludkowska, Irana ćapułyti, ASna 
Wewiado, Walentyna Mickiewicz, Ai- 
na Obotewicz, Ałicja Tumaa; w skted 
kwatery męskiej: Marek Juchniewicz. 
Andrzej Daszkiewicz, Andrzej Hus, 
Dariusz Szagun.

20-22.1.96 r. Posiedzenie Za­
rządu Głównego ZHPnL w Warsza­
wie.

27.11.96 r. Rada drużynowych 
ZHPnL Podsumowano zimowiska.

9.11.95 r. Dyskusja w PotekJm 
Klubie Dyskusyjnym pt ‘ Problemy

| młodziej wileńskiej i możliwości 
ich rozwiązania*. Prowadził ią Prze­
wodniczący ZHPnL Mariusz 
Gasztot

10.11.95 r. Posiedzenie Zarządu 
Głównego ZHPnL Gościliśmy pre­
zesa Polskiego Klubu Dyskusyjne­
go p. Stanisława Krzywickiego.

10-1 2.11.95 r., 17-19.11.95 r. 
Kura zastępowych w Werkach. 
Funkcję komendantki pełniła dh Ali­
na Klewiado, oboźnej— Alina Obo- 
lewicz.

16.IL95 r. Msza św. w Kalwarii 
Wileńskiej. Odprawiał ją Kapelan 
Naozelny ZHPnL ka. Dariusz 
Stańczyk.

19.lt.95 r. Dzień Myśli Brater­
skiej obchodziła Organizacja Har­
cerek w Werkach. Imprezę 
przygotowała 6 WDH "Stokrotkf.

Wileńska Gazeta
HARCERSKA

ni i z A. Michnika "Z  dziejów 
Honoru w Polsce".

Alfred Wielki byt chrześcijańskim 
władcą Anglii w IX  w. Byt to okres 
bardzo burzliwy w dziejach Europy 
Zachodniej i samej Anglii. Wyspy Bry­
tyjskie stały się terenem najazdów 
przybyłych ze Skandynawii Normanów 
—  najdzikszych i najgroźniejszych wo­
jowników jakich oglądała Europa. Pod 
ciosem ich mieczy padały miasta i 
księstwa, a zwęglona ziemia zarastała 
chwastem.

(Dokończenie na str. S)

U źródła nienawiści
Na ły e le  w społeczeństw ie 

Jesteśmy przez los "skaza ul". Znaczy 
to, ie  otaczają naa Indzie, bez 
których obejść się nie molemy i od 
których uwolnić aię nie molemy. 
Zresztą nie mamy powoda martwić 
się tym taktem, gdyi większość Bro­
ku dają naszema tyciu inni lodzie. Z 
ich powodu też Jednak najczęściej 
się smucimy.

Zlm ow M o h trcM zy iT u rgM .

Każdy ż nas ma swoje 
własne cele I ambicje,
do których dąży i stara się nie 

dopuścić, aby mu ktoś w tym 
przeszkadzał Podstawowym punktem 
widzenia jest tzw. "mój interes". To jest 
najczęstsze kryterium działania. 
Oczywiście często odsuwamy swoje 
sprawy na izecz potrzeb innych ludzi, 
ale na dłuższą metę obowiązuje 
najczęściej to właśnie kryterium.

Dbanie o własne sprawy nie jest 
oczywiście niczym zdrożnym, dopóki 
nie odbywa się czyimś kosztem i nie 
rodzi rywalizacji rozwijającej się w 
zawiść. Od chwili pojawienia się jej w 
zestawie ludzkich odczuć zaczynają się 
kłopoty.

Zawiść Jest Jakby 
nasieniem,

które jeśli zetknie się z egoizmem, 
którego każdy ma trochę w sobie, rodzi 
trujące owoce.

M oże się wtedy zdarzyć, że 
głównym celem działania stanie się nie 
dbanie o własne sprawy, ale niedopu­
szczenie do pomyślnego załatwienia 
spraw naszych znajomych. Jest to już 
bardzo niebezpieczne, gdyż ma wszel­
kie ceęhy celowego wyrządzania 
krzywdy. Ale nawet niewystąpienie ta­
kiego zjawiska w naszym żydu nie po­
winno nas całkowide uspokajać.

Często się zdarza, że człowiek pod­
chodzi do świata z nieufnością. 
Wiedząc o-istnieniu potencjalnej 
możliwości stania się celem czyjegoś 
ataku zazdrości czy może nienawiści, 
stara się go przewidzieć i zabezpieczyć 
się przed nim. I to dopiero jest ocean 
niebezpieczeństw.

Będąc w kontakcie z drugą osobą,

wytężamy swoją czujność, 
aby szybko wychwycić symptomy 

zbliżającego się ataku. Analizujemy 
usłyszane słows i obserwujemy 
działania tej osoby pod kątem 
własnego zagrożenia. Taka nieufność 
automatycznie nastraja nas wroga 
Stosuje się w takiej sytuacji najczęściej 
zasadę mówiącą, te  "najlepszą obroną 

(Dokończenie aa str. 6)
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uiinitto zeozflo •*» w 
m I* życiu od ohwill, gdy
* L h i  sl? odpowiedzialny

S i # ; »  KÓJ® p  00 
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idlid biernie

gŚffijpHMŹ SleMe poto- 
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Ą  iwujeaz, nt He troezczyez 
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opntoazMojątroatą.
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gni, rozpad, twoje 
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b-Meczyitaw MALIŃSKI

Zimą n z y itk lm  l * * t  zimno. Mróz n t/b trd z it/  domkwitrt j»dn»k zwhrzynl*. N t t i  harcerze •próbowtll /* / 
pomóc.

CMopcy z  TROP-u “nakrywają do wtoKT.
FoL W. Szatkowski

Filozofia na Czas Próby
rasach pnekunn. Jest

I >^wUrtimdln.OprffTwwl.n 
| pojnrt̂ lą d , teł ntga-
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todzą w famU- 
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J ^ ^ k J iJ ts a s l l  Jednym * 
a*sdnie6 jest problem

Wierność jest tą wartośdą, którą 
trudno jest zdefiniowad D o kiedy 
jesteśmy jeszcze wierni, a kiedy staje­
my się po prostu uparci i skostniali?

Jedna z najwybitniejszych intele­
ktualistek polskich XX  wieku— Hanna 
Malewska, próbowała odpowiedzieć na 
pytanie o granice między wiernością a 
zdradą w eseju —  "Alfred Wielki". 
Rozważania o  wierności chciałbym 
wesprzeć obrazem właśnie z tego utwo-

Zimowiska-95
I CZttsaĉ  szczególnie trudna jest sytuacja młodzieżyI m*i **aczkach. Jedną z możliwości spędzania woł-

i ^ j ^ .  haroerstwo.Tak jest np.wTurgielach. Dzięki pomocy 
rodziców, nauczycieli, księdza, harcerze mają swe 

alę zbiórki. Mtodzież organizuje wycia- 
“ • pracuje na rzecz okolicy np. sprząta cmentarz,

| fcfco. * * * * * *  ludźmi. Drużynę harcerzy prowadzi Zbigniew

Wspaniałe dni w Podbrodziu
11

^ ^ z p o w l e d z c -  

> « z y iu «  

a jn r t  do

•“'‘'SSl "*n4-"łae-
do Pod- 

ł i j ł e a i t -  2 « ą  nocna.

*° i owo
k °-

8  R U z lt*  u P^a  go na 

PWowalUmy
"Oiiakr.

^  Byh o «zą

kwatennistrzynią. Spisała się na me­
dali

Każdy dzień był urozmaicony 
programowo: gry, kominki, pozna­
wanie okolicy. Wicie dało takie by­
cie razem.

Obiady, oczywiście, musie! iśmy 
szykować sami. Lecz pani . dyrektor 
szkoły-interna tu pomogła nam je  
załatwić w niedrogiej restauracji. 
Byty one tanie i smaczne. Co dzieli 
mieliśmy podwieczorki. Co dzień
byty też gry w lesie. A  gdy był mróz,
to odbywały się ooe w szkoie.

Sześć dni m inęło bardzo
prędka Nie zdążyliśmy przyjechać, 
a już trzeba było odjeżdżać. Ostat­
niego dnia obchodziliśmy dzień uro­
dzin swej drużyny. Podczas zimowi- 
slca odwiedzali nas Kangur, Aloc, 
Mariusz, Tadzik i Zyta. W  drodze 
do domu wszyscy mówili, że zimowi­
sko było bardzo udane.

Witek MARKIEWICZ 
- 1 Turglelska Drużyna

Harcerzy y/Ufd"
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Drużyna l larcerek "Stokrotki". Drużyny prowadzi Irrns ćrpatyti. Dziewczęta 
wykazują wę akrywuołcią, pomyWowodaą i poświęceniem. W tym roku, dzięki 
życzliwości dyrekcji, harcerki zimowisko spędziły w Szkole Średniej im. J.~ 
Kraszewskiego.

Kolędowanie i "Szare Szeregi"
W tym roku "zimowałyśmy" we wspaniałej rezydencji, co się zwie Szkoła 

średnia im. J.I. Kraszewskiego. Pierwszy dzień zimowiska rozpoczęłyśmy ape­
lem otwarda. Po czym poczłyśmy kolędować, a dwie harcerki zostały szykować 
obiad. Kolędowałyśmy przez kilka godzin. Prawda, wróciłyśmy zmarznięte, 
lecz na azezęśdejuż czekała na nas gorąca herbata i obiad.

Wieczorem były śpiewanki i długie nocne rozmowy. Następnego dnia po 
śniadaniu rozpoczęła się gra terenowa "Powstanie Warszawskie". Podzielono 
nas na trzy grupy; dwie łączniczki, trzy eaesmanki, pozostałe —  harcerze z 
"Szarych Szeregów". Ora polegała na tym, że musiałyśmy odtworzyć realia f 
metody walki z hitlerowskimi zaborcami dz&łnych harcerzy z  "Szarych Sze­
regów”. Wcześniej zapoznałyśmy się z historią bohaterskiej walki harcerzy 
podczas II Wojny światowej.

Muszę przyznać, że nie było łatwo sprostać zadaniom, które nam wyzna­
czono, ponieważ "wrogowie" starali się też jak najlepiej wykonywać swe "obo­
wiązki".

Ody wszystkie zadania "bojowe" zostały wykonane, dumne z powodzenia 
wracałyśmy do szkoły. Nastroje nie potrafiły zepsuć ani gołoledź, ani deszcz, 
ani mokre buty.

Obiad przeszedł nasze oczekiwania. Było bardzo smacznie i panowała 
wspaniała atmosfera.

Następnie byty gry, uczyłyśmy się nowych piosenek.
Nie zdążyłyśmy się obejrzeć i już kolacja, a po niej rozmowy z naszą 

drużynową Ireną Cepuiytć, którą bardzo lubimy. Wdzięczne jesteśmy jej, że 
będąc studentką Uniwersytetu Pedagogicznego ma dla nas czas i że tak wielu 
izeczy od niej się uczymy.

Nastąpił trzeci i, niestety, ostatni dzień zimowiska. Ze smutnymi minami 
sprzątamy klasę, w której spałyśmy.

Odbyło się krótkie podsumowanie i już —  apel zamknięcia. Było nam 
razem dobrze, wesoło L. ciekawie.

Wiele wrażeń zostanie z gry terenowej, wiele rzeczy nauczyłyśmy się od 
harcerzy z "Szarych Szeregów".

Do spotkania na następnym zimowisku!
Czuwaj!

Małgorzata KOSZEWSKA

Z dala od telewizorów, 
szkoły i problemów

Zimowiako, o którym chcę 
opowiedzieć, odbyło się w Tolkisz- 
kach. Miejscowość owa, leżąca na 
zachód od Rudziazek, liczy kilka 
piętrowych domków. "Rozłożyły się" 
ooe wzdłuż żwirowanej drogi. Jest jesz- 
cze opuszczony budynek kołchozu I 
zamknięty sklep.

Właśnie w tej miejscowości 
mieliśmy zaszczyt mieszkać. Przed 
wyjazdem słyszałem, że pogoda ma 
się gwałtownie zmienić. Niby tem­
peratura ma się obniżyć. Lecz jak 
aię później przekonałem, była to 
tylko "miła" wiadomość, nic poza 
tym.

Po 7-kilometrowym "spacerku" z 
przystanku autobusowego dotarliśmy 
do szkoły. Było nas dwudziestu, 
większość z Rudziszek. Mniejszość 
stanowiły 13 WDH im. Czarnej Trzy­
nastki i 7 W DH im. Jakuba 
Jasińskiego. Każda drużyna miała 
własny pokój. Niektórzy zrezygnowali 
z "apartamentów”, z powodu braku 
prądu i drewna na opał.

Widocznie chcąc podtrzymać w 
nas ducha, pewnego ranka po pobud­
ce, dh oboźny zademonstrował swoją 
wytrzymałość w skrajnej temperatu­
rze, zmuszając nas przez ponad półgo­
dziny do gimnaa ty kowania aię na 
śniegu.

Wieczorem zazwyczaj był komi­
nek. Pierwszego dnia jego hasłem było 
"Poznajmy się!” Każdy drużynowy 
opowiadał o swojej drużynie, 
wspólnych przygodach, przyszłości. Po 
kominku dh komendant ogłosił riszę 
nocną, którą nie wszyscy chcieli 
uwzględnić z powodu ”nadmiaru 
wrażeń”.

Mieliśmy też zajęcia i gry w tere­
nie. Pewnego razu nasz ząatęp ruszył 
zwiedzić, a raczej obejrzeć teren nasze­
go zamieszkania. "Podróżując” po oko­
licy dowiedzieliśmy się o codziennych 
problemach miejscowych miesz­
kańców. Widzieliśmy też malutki 
ołtarzyk w głębi lasu, zbudowany przez 
jednego z księży litewskich.

Pewnego dnia dh komendant i dh 
obożny maltretowali naa testami z 
dziedziny geografii i historii.

Innego dnia, pomimo 25° C mro­

zu, niektórzy z nas wybrali się do Pod- 
brodzia, aby odwiedzić zimowisko tur- 
giełskich drużyn. Po półgodzinnym 
marszu do przystanku, byliśmy niemal 
szczęśliwi, gdy po 20-minutowym 
spóźnieniu, zatrzymał się przed nami 
stary, zdezelowany autobus.

Wg mnie, w Podbrodziu panowała 
zawsze nieco inna atmosfera, aniżeli w 
innych miaatach Litwy. M bże 
spowodował to brak barwnych reklam, 
który opanował inne miasta? Przed 
sklepami wiszą jedynie stare szyldy, 
wyglądające na bardzo stare i przypo­
minające Dziki Zachód (znany z 
filmów).

W  szkole-intemacie zostaliśmy 
mile zaskoczeni gościnnością komen­
danta dh Zbyszka Kolato. Zaprosił nas 
na obiad. Po kolacji czas upłynął na 
licznych grach i [dąsach. Był też komi­
nek, na którym każdy musiał 
zaproponować jakąś znaną piosenkę. 
Rano z  wielkim żalem musieliśmy 
wracać. Cóż, oczekiwano naa w Tolki-
płrarh.

Po powrocie, przy pitraszeniu ko­
lacji (bo na naa właśnie wypadła 
służba) mile wspominaliśmy Podbro- 
dzie. W  nocy odbyła się gra terenowa. 
Do drugiej nad ranem szukaliśmy pier­
wszego punktu, gdzie mieliśmy znaleźć 
list z dalszymi wskazówkami. Po jego 
odnalezieniu stwierdziliśmy, że nie 
znamy szyfru. Poszliśmy więc do dru-

Włóczędzy z harcerzami
Niedawno Akademicki Klub 

Wóczęgów Wileńskich obchodzi awe 
70-łede. Wśród gośd zaproszonych na 
tę uroczystość byli Przewodniczący 
ZHPnL Mariasz Gaszloł i Kapelan 
Naczelny ks. Dariusz Stańczyk. Ma­
riusz, życzenia urodzinowe,
zachęcał nas do współpracy, organizo­
wania wspólnych wypraw, biwaków, 
obozów, nazywał włóczęgów Ttfanzymi 
braćmi" harcerzy.

Okazja do współpracy nadarzyła 
aię w styczniu, gdy harcerze mieli zi- 
mowiaka. Klub W łóczęgów 
postanowił je  odwiedzić, a dokładniej 
zorganizować kilka gier.

Styczeń dla studentów— to prze­
de wszystkim nauka, egzaminy, nie­
dospane noce, bowiem trwa Sesja. 
Tylko nieliczni potrafili wykroić 
żaziebko czasu. Odwiedziliśmy tylko 
jedno zimowisko w Sużanach, gdzie 
obozowali chłopcy z 1 Wileńskiej 
Drużyny Harcerzy TROP".

Zaproponowaliśmy marsz z prze­

szkodami przez lasy sużańskle, ale 
harcerze tego dnia mieli inną, nie­
mniej ciekawą grę, dlatego planowa­
ny marsz zastąpiliśmy ogniskiem w le- 
sie z pieczonymi kiełbaskami i 
przyjemną gawędą o przygodach i 
wrażeniach z minionych wypraw i 
obozów.

Chociaż nie bardzo nam aię z grą 
udało, to nie daliśmy za-wygraną! 
Następnego dnia, gdy zimowisko 
dobiegało końca, zaproponowaliśmy 
urozmaicenie tego ostatniego dnia 
pieszą wędrówką z Sużan do Pailgisu. 
A  stamtąd do Wilna — pociągiem.

Początkowo szliśmy drogą przez 
ośnieżone pola i lasy, mijaliśmy znaj­
dujące aię w leaie kurhany prastarych 
mieszkańców Litwy.

W  pewnym momencie 
wyprzedził naa samochód pełen aiana. 
To gajowy rozwoził pokarm dla zwie­
rzyny. Nadarzyła się wspaniała m e»rj» 
pomóc i poobserwować mieszkańców 
lasu podczas "obiadu”. A  może i nam

by coś przypadło? ty. . 
skręciliśmy do laau ł podesziS^li 
karmnika. Niestety, żadnej^  ̂  
ani sarny nie było, a na 
w ieczora nie m ie liśn y^ r^  
Ruszyliśmy więc dalej.

Następnie szlak nas donn^. 
do rzeki Zejmiany. 
zamarznięta, więc skorzy2 £ » le
małpiego mostu, a stamtad 2
leko i oo Pailgiau.

W ieczór przy 0£Bi.i 
kilkanaście kilometrów »  '
■Pędzonych na świeżym pow .̂*r,t,, 
słoneczny dzień, a najważnS?** 
wesołym towarzyatwie haT* * 
pozwoliło poznać ich leptó 
harcerze midi okazię zan »r^<ei

no na tym nasza znajomość *łT*' 
skończy. Wiosna tużrtuź, więc a *  
naa wspólne wyprawy, gry,

Waldemar szalkową.
OubW tóczęgfoy

giego punktu, oddalonego ... o  8 km. 
iym  punktem był most nad rzeczką 
Varkne. Nie odnaleźliśmy tam listu, 
gdyż jak się wyjaśniło później, nie było 
go tam.

P o  pow roc ie  przy ognisku 
podsumowaliśmy grę. Wszystkiemu 
była winna nieznajomość szyfru, który 
okazał się bardzo prosty!

W  sobotę rano, po spakowaniu 
plecaków, pomogliśmy naszemu opie­
kunowi, mieszkającemu opodal, nosić 
k łody zm arzniętego drewna do 
stodoły.

Był jeszcze apel zamknięcia i 
śniadanie składające się z  owoców, 
słodyczy i kanapek z  dżemem.

Oczywiście, zdarzały się też niedo­
patrzenia ze strony komendy. Np. brak 
zajęć, spóźnione posiłki, w wyniku cze­
go żałowaliśmy, że przed wyjazdem nie 
opróżniliśmy lodówek.

Tak minęło nasze zimowisko: we 
wspólnym gronie, z  dala od telewi­
zorów, szkoły, codziennych pro­
blemów.

Zostały wspomnienia po tak mile 
spędzonym czasie i uczucie, że są łu­
ckie, chcący uczynić kolegom wiele do­
brego.

Szag
NA ZDJĘCIU: Przed wyjazdem 

pomogliśmy naszemu opiekunowi 
nosić kłody zamarzniętego drewna do 
stodoły.

Fot. E. Marcinkiewicz

U źródła nienawiści
(Dokończenie ze sir. 5)

je s t atak” . C zyli zanim jeszcze 
dosi^nie nas przewidywany atak, ude­
rzamy sami. Uderzenie to nie wynika z 
chęci wyrządzenia komuś krzywdy, 
lecz aby samemu s ię  przed nią 
uchronić. Samo jednak krzywdę wy­
rządza. Osoba zaatakowana przez nas 
"obronnie" jest zdumiona i rozżalona. 
Nie rozumie, czemu mając dobre in­
tencje, dobrą wolę, spotkała się z 
nagłym i niespodziewanym ciosem. Ma 
żal, że spotkało ją to od osoby, do 
której odnosiła się życzliwie. Nie 
mogąc znaleźć wytłumaczenia dla 
zaistniałej  sytuacji, przyjmuje zazwy­
czaj wersję ukrytej niechęci, jaką żywi 
do niej drugi człowiek.

N ie  chcąc więc po raz drugi 
spotkać się z  tym samym, ma się na 
baczności. Sama się broni I kolo się 
zamyka.

Bez żadnej przyczyny obie osoby 
nastrajają się do siebie wrogo, choć w 
rzeczywistości nikt nie miał złych in­
tencji i nikt nie odnosi żadnych 
korzyści. Z  czasem zaczyna się 
obejmować "taktyką obronną” coraz 
szersze kręgi otaczających nas ludzi.

Dochodzi w końcu do tego, że o 
zupełnie obcych —  nie znanych lu­
dziach—

wyrabiamy sobie 
negatywną opinię,

szukając co też oni mogą 
"naprawdę" myśleć, do czego dążą i ja lr 
temu zapobiec. Idzie się jednak jeszcze 
dalej. Po jakimś czasie wierzy się tak 
dalece temu swojemu przekonaniu o 
wrogości otaczającego świata, że po­
sądza się wszystkich o  wszystko i bez 
zastanowienia przekazuje te podejrze­
nia innym, zarażając ich nienawiścią, 
lub choćby tylko niechęcią do zupełnie 
nie znanych im ludzi

I wyjścia z tego nie ma, gdyż nawet 
je ż e li jedna ze atron próbuje 
zaprzestać tej walki i wyciąga do naa 
rękę, szybko rozglądamy się czy w dru­
giej nie ma pałki lub czy nie chce 
wciągnąć nas dowody. Nie od powiada­

my na przyjazny gest. Walka Uwa.
Na to nakłada aię jeszcze jedna 

cecha charakteru człowieka. Jest nq

tendencja do stosowani! 
‘ podwójne) miarki'.

Żądamy, aby wszystkie juatny  
powiedzi brane były za dobrą monetę i 
osądzane tylko na podstawie znaczenia 
słów; równocześnie sami odbieramy 
wszelkie wypowiedzi innych z przeczu­
loną wrażliwością, interpretując ach 
ton, kontekst oraz podejrzane inten­
cje. Jeżeli teraz postępuje tak wzajem­
nie dwoje osób, tworzy się atmosfera 
wrogości. W  efekcie tego, człowiek 
mówi rzeczy z wyraźnym zamiarem do­
kuczenia komuś, a równocześnie mazi 
złe, gdy ten ktoś czuje się napnrię 
dotknięty.

Jest to stare i niewyczerpane irtklo 
konfliktów między dziećmi a rodzicami.
mężami a żonami itd. Razem z taktyką 
"ataku prewencyjnego” mamy 
doskonałe źródło rozwoju nienawiści w 
sobie i w drugich. Stwarza to wspaniałe 
warunki do zbudowania sobie 
wspaniałego małego piekła na ziemi

Jak się przed tym 
ratować?

Jest sposób.
P a  pierwsze, należy zdać sobie 

sprawę Z mechanizmu tworzenia się 
go rodzaju nienawiści.

Po drugie przypomnieć sobiestafl
zasadę: nie czyń drugiemu, co tobie 
niemiło.

A  po trzecie —  wbrew sobie-■ 
zmuszać się do podchodzenia do P" 
nych z zaufaniem, nawet jeżeli oniww 
nie wierzą. Broń Boże nie odpis® 
"pięknym za nadobne". . '

W  końcu otoczenie zorientuje*  ̂
że nie mamy złych, a dobre intencje 
też się otworzy. .

Są oo prawda jeszcze inne źrtJu® 
nienawiści, ale ta —  wyżej opto®* “7 
jest powszechniejsza, a Jednoczeń* 
najłatwiejsza do unicestwieni*.

AndrwiaWÓ**10 
CCzim a h A



■! ^ w , L E Ń S K , ł 22 lutego 1995 r. str. 7

Cjs.
gfAtMr i a -  —  ią  to święta dobrze wszystkim

— szkoła mole d f  pochwalić laMml 
 J*~t * *"**  I Ifemto. O

* ! * ' » ■
laM t f

-Chrzciny"

U**- Rota ‘toe“ * '

i I - l  s&utyi 101 preataJt “ y **  
kłopotliwy- Otóż pewne-

^ d r i e « y M  «****> oazw*“
£ “ ! « , * « « * -Hobby f » « ik i

tojdgi toków- My jej c h S " *

'TTnoijKtaino W  Jy"e> i*“ “l
H - !  stworzenie!„anone i maooące
MujaiiiywprezenuniL A len i „p,* nie kMiec. W programie 
J itiiM iaiepa jB iai mSofci i 
ttourfa fitoe, pokropienie mąką i 

A »  tym rata klan dzksiąu 
oftjccywiłi lei poałraWUtwo na- 
spjdm  i 10 , it mpiy nie opułd 
« H  t o i  (o* . mieli przy 
Traktu minkę!).

Chybi u j(onej je ti wtedy, 
tiedj meba wypróbować

zdolności kulinarne starszej klasy! 
Menu składa się ze strasznie gorz­
kich, słonych i kwaśnych przypraw. 
Ttudno sobie wyobrazić coś bardziej 
wstrętnego.

Oczywiście, każdego roku jest 
inaczej, jednak zawsze ciekawie i 
wesoła Ais, aby tak było, jedenasta 
klasa powinna Wykazać w ie le  
pomysłowości

Po wszystkich obrzędach 
następuje wspólna wesoła zabawa i 
tak bardzo przez wszystkich łubiana 
dyskoteka.

Dzień Ucznia
Podobnie jak "Chrzciny", Dzień 

Ucznia jest w naszej szkole stałą już i 
bardzo fajną tradycją. Odbywa się on 
tuż po Dniu Nauc^deła, ale przebie­
ga całkiem inaczej. Niektórzy nauczy­
ciele całkowicie aprobują to nasze 
święto i nie zadają prac domowych, a 
czasam i mamy prawo trochę 
powagarować.

Po lekcjach zaś jest wspaniała za­
bawa i mnóstwo śmiechu. Każda kla­
sa coś przedstawia, związanego ze 
szkołą. Najczęściej bywają to humo­

rystyczne scenki z życia klas star­
szych, bo przede wszystkim tylko cne 
to szykują. Młodsze klasy wołą tyć po 
prostu widzami. Nam to nie przeszka­
dza, bo oni nas również zapraszają na 
swoje święta.

Zabawa wypełniona jest cieka­
wymi konkursami, żartem i muzyką, 
słowem sympatyczne spędzenie cza­
su. W  ten sposób przebiegają te 
św ięta. A  m oże inni za 
pośrednictwem gazety 9 powiedzą o 
tradycjach swoich szkół? Fajnie by 
było!

Bożena ŚNIEŻKO, 
Szkoła Średnia nr 1 

w Mefszagole

A może naprawdę 
spróbować..?

Druhno drużynowa!
Druhu drużynowy! 

ty*o,jakuy|lądaą układy ro- 
TWck dzińcząt i chłopców? 

gH fc  1 nich ma swoje miejsce w 
opiekę, otrzynuge to, 

oakży u; każdemu dziecku? Iz  dru- 
jj*oqr, cy ktkie z nich właściwie 
**fcrai*ą»<aycćfki?

Weidu domach sytuacja jest nie 
JJJ^W ięnen iow o.bo brak 
W * .  te dorośli zagrożeni są 
* “ 'I**T-.Wirlo więc, szczególnie

o ̂ m inow anie z 

ta,bii>ch ■“ >«- 
.'Pfrc^ynikafo z  wzajemnego 

“  I  j meto-

. w j g ? * -  " le ‘ Petaują
to poradzić?

* ś p ^ U p'ow*<l2łJąc'

mltwwny

S et l Wc° !rI!ro,Jł zadania, 

Ibi6rki
®a mamy

f i j  ^ łt*»kcję np. każdy z

zastępów 2-3 gry lub piosenki, które 
zaprezentują innym. Będą to gry czy 
zabawy różnych pokoleń: dziadków, ro­
dziców i nasze. Sympatycznie będzie 
również, jeżeli któryś z  zastępów przy­
gotuje drobny poczęstunek.

Zbiórka drużyny — 
z rodzicami 

Miło, jeżeli uda się nam nadać 
formę knmfaka, połączonego z turnie­
jem gier i zabaw, wspólnym śpiewem.

Ważnym punktem zbiórki będzie 
mała inacenizacja, która pozwoli 
popatrzeć z boku na rodzinne nieporo­
zumienia. Na podstawie namów z  po­
przedniej zbiórki mażesz określić, jakie 
sytuacje najczęściej powodują konflikty 
między rodzicami i dziećmi. Razem z 
przyboczną(-ym), a może przy pomocy 
zaprzyjaźnionego pedagoga czy własnej 
mamy, przygotujesz na zbiórkę opis sy­
tuacji konfliktowej, która zostanie 

zainscenizowansL Powinna to 
być sytuacja z "życia wzięta" (np. 
spóźniony powrót córki - nastolatki z 
dyskoteki). Trzeba opisać sytuację, 
nakreślić rote i stanowiska. W  czasie za­
bawy wykonawcy przyjmują punkty wi­
dzenia poszczególnych postaci konfli­
ktu, dobierają odpowiednie —  ich 
zdaniem —  argumenty. Spróbujcie 
zainscenizować wymyśloną sytuację tak, 
aby i rodzice, i dzieci mogli popatrzeć na 
siebiez boku, wczuć sięw sytuację strony 
"przeciwnej”. Maże właśnie rodzice będą 
grali rotę dzieci, a dzied —  rodziców?

Można zabawić a lf 
w marzenia:

"gdybym był mamą", "gdybym był 
moim synem". Takie swobodne fanta­
zjowanie będzie na pewno punktem 
wyjścia do rozmowy (maże kontynuo­
wanej w domu?) o tym, czego oczekują 
rodzice od dzieci —  i odwrotnie. 

Powodzenia.

Agnieszka

Uśmiech numeru.
Słyszałem o  trzyletnim Marku, 

który niecierpliwił się w czasie Mszy 
św, nie mogąc doczekać się końca i 
wreszcie zapytał rodziców głośnym 
szeptem:

— Kiedy ksiądz powie: "Idźcie ofia­
ry dodocnu”?

ks. Jan Twardów k i

A jednak 
było fajnie

Niedawno miałyśmy zbiórkę har­
cerską. Pogoda nam lego dnia niezbyt 
dopisywała, ale mimo wszys&o z  chęcią 

zebrałyśmy się w ustalonym przez 
drużynową miejscu. Było nas ponad 
dwadzieścia. Miała być gra. Pólegała 
ona na tym, aby odnaleźć i zwiedzić 
miejsca przedstawione na widoków­
kach, które były rozdane w kopertach. 

Każdy zastęp otrzymał po kopercie i 
dalej w drogę.

Nasze zwiedzanie rozpoczęłyśmy 
od kościoła św. Anny. Na szczęście byt 
otwarty. Długo podziwialiśmy tę 
świątynię. Muszę przyznać, że chęć 
Napoleona przeniesienia kościoła do 
Paryża, jest całkowicie zrozumiała. 
Każdy chciałby to cudo gotyckie mieć 
b lisko s ieb ie . Zaułkiem  Ber­
nardyńskim trafiłyśmy do podwórka 
uniwersyteckiego. Zajrzałyśmy do 
kościoła św. Jana. Jego-wnętrze aż 
lśniło pięknością obrazów i ołtarza.

Po godzinie chodzenia po Wilnie 
nasze buty były całkiem mokre, a my 
trochę zmęczone. Lecz z niecier­
pliwością czekałyśmy na chwilą gdy po- 
jedziemy na Wieżę Telewizyjną, bo i to 
wchodziło do programu zbiórĆL Do 
wyprawy na wieżę zostawały jeszcze 
dwie godziny, a my miałyśmy do zwie­
dzenia jeszcze kilka miejsc.

Od razu poszłyśmy do kościoła 
św. Ducha. Tam oglądałyśmy żłobek i . 
piękny o łta rz . Późn iej po 
półgodzinnej przechadzce po ulicz­
kach dotarłyśmy do Placu Katedral­
nego, a stamtąd na gó/ę Trzech . 
K rzyży. Tam z zachwytem 
oglądałyśmy nie tylko piękne, lśniące, 
białe krzyże, ale i panoramę miasta. 
Po upływie kilku godzin byłyśmy już 
przy wieży. Wewnątrz wysłuchałyśmy 
opowiadania o* jej budowie f tragicz- 
nych wydarzeniach 13 Stycznia. Na 1 
górę wjechałyśmy windą i wesoło 
spędziłyśmy czas w obracającej się ka­
wiarence. Po godzinie opuściłyśmy 1 
wieżę. Pełne wrażeń i zadowolone, 

.wróciłyśmy do domów. Było fajnie!

Dorota Ła w r y n o w ic z !
6 WDH 'Stokm tkf \

Jeśli jesteś strasznie 
nieśmiały...

Nikt nie jest idealnym człowiekiem. Ktoś jest przesadnie miły, inny znów 
zbyt agresywny. Jeszcze ktoś jest po prostu nieśmiały.

Gdy 15-letnia Renata przyszła do nowej klasy, wszyscy byli nią zachwy­
ceni. Śpiewała prawie jak Suzanne Vega, po angielsku mówiła lepiej niż 
nauczycielka. Wysoks, lśniące długiewtasy. "Ideał"— mówiona Jednak tego, 
że w czasie przerwy prawie z nikim nie obcuje, nikt jakoś nie zauważał.

Pewnego razu przez szkolnych kolegów została zaproszona na prywatkę 
Nie przyszła. Innym razem całą klasą wybierali się po lekcjach do kina. Ona 
miała inne zajęcia. Na uroczystości szkolnej też.nie zjawiła się. "Jest zbyt 
dumna. Nie potrzebuje nas”, -r- mówili rówieśnicy. Jednak tak nie była 
Renata bardzo potrzebowała przyjaciół, gdyż w ogóle ich nie miała. Bardzo 
chciała się śmiać, żartować, bawić się, pójść ze wszystkimi na dyskotekę, do 
kina. Nie chciała ciągle siedzieć w swoim pokoju jak myszka w norce. 
Jednocześnie bardzo wstydziła się swojej małotnównośd, wypieków na twa­
rzy. Bała się, że ktoś ujawni jej nieśmiałość.

Wewnątrz panuje jakaś panika, strach przed czymś lub przed kimś. 
Odczytanie zwykłego referatu przed klasą— prawdziwy horror. Panika przed 
pierwszą randką, która może wywołać jakąś chorobę. To jest właśnie 
nieśmiałość, uczucie najczęściej całkiem bezpodstawne. Uczucie, które po­
trafi kompletnie wykończyć człowieka.

Ale stopi

Nieśmiałość jednak można przezwyciężyćl
Jeśli ty też jesteś jednym z takich jak Renata, pomyśl sobie: nikt nie jest 

idealny. Absolutnie każdy ma coś w sobie, z  tym, że ktoś w większym, ktoś w 
mniejszym stopniu. Oto kilka rad specjalnie dla ciebie. Przeczytaj i spróbuj.
' 1. Nigdy nie mów sobie, że jesteś nieśmiały! N ie myśL znów będę czerwony. 

Jeśli będziesz na to czekał, na pewno tak się stanie.
Z  Wyjdź ze swego kąta, zjedz wszystkie strachy i się otwórz Porozmawiaj 

kimś, kto cię dobrze rozumie, koleżanką, ciocią. N ie zamykaj się w sobie/
3. Może masz zbyt wysokie wymagania w stosunku do siebie? Naucz się żyć 

zwyczajnie. Pójdź do teatru, obejrzyj wystawę.
4. Wyobraź sobie kilka sytuacji i  przećwicz to sam lub z kimś. Np. co powiem, 

gdy ktoś do mnie przemówi (zagadnie) na prywatce. Z  pewnością są tematy, o 
których masz dużo do powiedzenia— twoja wycieczka za granicę, ulubiony film, 
hobby.

5. Spróbuj codziennie zapytać o  coś nieznajomą osobę (sprzedawczynię w 
sklepie, sąsiadkę). Jeżeli nie uda d  się dziś, nie załamuj się, spróbuj jutro.

6. Zabaw się w teatr. Na pewno jest jakiś człowiek, osobowość którego 
podziwiasz (aktor, koleżanka, bohater z książki). Wyobraź, jak by ta osoba 
zareagowała w takiej sytuacji, co by powiedziała.

7. Wyobraź sobie osobę, której bardzo się boisz, w jakiejś ekstremalnej 
sytuacji (spacerującą w piżamie po ulicy). Wtedy na pewno zrozumiesz, że inni 
są też tylko ludźmi

Opr. Justyna KOZŁOWSKA

Z okazji dnia zakochanych

Miłość jest wspaniałą, barwną nicią. Pasem zostaje taką do końca, 
niekiedy szarzeje, trąd swój koloryt. Zdarza się, że zostaje brutalnie przerwa­
na. Może zostać zniszczona prze; coś, co właściwie nie ma dla nas znaczenia. 
Nieraz ojej istnieniu decyduje^, kilka ciepłych słów.

Jednoczy ludzi, pomaga im. Sprawia, że źyde ma głębszy sens. Bo czymże 
ono jest bez miłości? Bez niej człowiek staje się zimnym, obojętnym głazem.

Więc dobrze, ie  jest. Między nami. W  nas~.
Repr. T. Waźnkwks
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Krzyżówka
POZIOMO: l)frodek do konser­

wacji przedmiotów skórzanych, 5) 
włókno otrzymywane z  długich, 
gładkich wlotów pokrywających nasio­
na drzewa puchowca, wykorzystywane 
do napychania pasów ratunkowych 
(nazwę można ukcyć z liter wyrazów 
PA i KOK), 8)  jezioro w Afryce (obe­

cnie Malawi), 9) ostry, chwytny pazur 
drapieżnego ptaka, 10)  narzędrie do 
obróbki kamieni lub rysowania na 
metalu, 1 1 )  imię najpopularniejszej 
autorki kryminalnych powieści, 14) 
materiał opałowy, 17) zbocze góry, 
19) kraj europejski, 20) część sza­
chownicy, 2 1 )  przykre uczucie wyni­
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kające z bezczynności, 22)  przyrząd 
optyczny do wyświetlania na ekranie 
obrazów filmowych, aparat proje­
kcyjny, 23) bywa na pończosze, 25) 
jaja ryb, 28) roślina porastająca brze­
gi wód (pędy używane w koszykar- 
stwie), 31) otwierana pokrywa, 32 ) 
uderzenia nogami o ziemię, 33) bia- 
gierowi nie można jej przyznać, 34) 
aktor grający role kochanków, 35) 
urządzenie do zamykania przepływu 
deczy przez przewód, rodzaj zaworu.

P IO N O W O : 1 ) autor "Pa­
miętników" z lat 16$6— 1688, stano­
wiących obraz iycia i obyczajów 
ówczesnej szlachty, 2 )  ptak 
śpiewający o  zdolnościach 
naśladowczych, 3 ) imię popularnej 
polskiej piosenkarki, German, 4) no­
ga zwierzęcia, 5) zadośćuczynienie 
sprawiedliwości, 6)  wprowadza statki 
do portu, 7) przenośne określenie 
zwierzchnika nadużywającego swych 
uprawnień, 12 )  szklista powloką na* 
dawana niektórym wyrobom cerami­
cznym, lśniąca polewa, 13) fachowiec 
ze średnim wykształceniem zawodo­
wym, 15) miasto wojewódzkie w płd. 
Polsce, 16) zakres działania myśli, 
wiedzy, 17) pojazd zimowy, 18) ro­
dzaj odznaczenia, 23) azpula, na którą 
nawija się przędzę (albo najczęstsza 
postać uzwojenia elektrycznego), 24) 
roślinny symbol czerstwośd i zdro­
wia, 26) roślina ogrodowa używana 
jako przyprawa, 27) przedmiot zabyt- 
kowy, 28) miejsce czasowego postoju 
statku, 29) podarte, zniszczone ubra­
nie, 30) gwałtowny wybuch choroby.

Rozw iązan ie dodatkowe: 
przysłowie srmeńskie.

Rozwiązanie
Qoiz:Facecja— 2, faeton— 1, falset— 3, tanga 

—  1, fantasmagoria —  1, faszyna —  3, fanor —  2, 
felga —  3, fetysz —  1, fiksat —  3, forsycja —  1, 
frakcja— 2, frez— 3, fumy— L

Nagrody książkowe za prawidłowe rozwiązanie 
Quizu w styczniowym numerze "O. H." otrzymują: 

Żsans Danilewicz, Ela Kozak, Irena Kraso* 
waha, Regina TaraszUewicz, Eleonora Wysocka z 
Ławaryszek,

Pnh«r« g — »*|<"«
ra Warno z Wilna,

Edyto Istshmis, Bożena śnieżko z Mejszagoły, 
Rimati Smyk z  PikicHszck.
Należy je  odebrać w ciągu 2 tygodni od dnia 

ukarania się gazety pod następującym adresem: 
"Karier WtkóskT, Laferfe pr. 60,2056 Yllnlus, p. 
1002.

Prosimy o  krótką ocenę gazety. Za nadesłane 
dotąd opinie dziękujemy.

Filozofia na Czas Próby
(Dslreśras ais a d r .5 )

Ody Normanowie podbili Anglią 
król Alfred schrooił się wśród bagien w 
niedostępnej części kraju. Schronił się, 
by tam skupić wokół siebie wiernych 
towarzyszy i przygotować się do konty­
nuowania walki. Był to okres wielkiej 
próby dla króla i dla Anglii. Rozpierz­
chli się wszyscy słabi i tchórze, a zdrajcy 
przeszli na stronę wroga. Porastali tyl­
ko wierni towarzysze. "Gdzie pójdzie­
my, jeśli zdradzimy ciebie —  
bezpańscy, smutni na duchu, niewarci 
nic, bez wszelkiej mocy?"— pytali. Ich 
cnoty moralne stały się oparciem i 
orężem dla króla w tej nierównej walce. 
Niepodległa Anglia — pisze kronikarz 
—  to byio wówczas tych kilkadziesiąt 
akrów ziemi wśród moczarów i sumie­
nie Alfreda. Król kontynuował bowiem

walkę, zebrał rozbite siły i wygrał wiele 
bitew z Normanami.

Chciałbym powiedzieć o dwóch 
związanych xe aobą rodzajach 
wierności, ■ o  wierności ludziom i

Wierność drugiemu człowiekowi 
wiąże się z pewnym rodzajem więzów, 
jakie nasz nim łączą: przyjaźń, miłość, 
realizacja wspólnego, szlachetnego ce- 
lu. Inaczej mówiąc, pewien etap nasze­
go życia dobrowolnie zdecydowaliśmy 
się przebyć razem i żadne trudności czy 
kłopoty nie powinny tego postanowie­
nia naruszyć. Jesteśmy na dobre i na złe 
godziny, ani nasza słabość, ani kłopoty 
towarzysza, choroba, spadek 
popularności, tarapaty finansowe nie 
zmienią tego. Wtedy, gdy pierzchają 
wczorajsi adoratorzy, przychodzi czas 
próby naszej wierności

Ta próba ma jednak też głębszy

wymiar. Jest też sprawdzianem 
wierności samemu sobie, swoim zasa­
dom, wyznawanym wartościom. Poeta 
ostrzega: "Największe zagrożenie 
płynie dla ciebie nie od twoich 
nieprzyjaciół, nie ze świata, ale z ciebie 
samego: że stchórzysz, że zabraknie ci 
mądrości, wytrwałości, cierpliwości, że 
ogarnie dę lenistwo, zniechęcenie, że 
dasz się ponieść gniewowi, nienawiści, 
zazdrości, fSłazywej ambicji —  i 
Ttsmiesz tę linię postępowania, któr^ 
zdawało się, na zawaze sobie 
wytyczyłeś; wyprzesz się tego, w co 
dotąd wierzyłeś, zgodzisz się na to, 
przeciwko czemu protestowałeś— zre­
zygnujesz z  wielkości, do której dążyłeś.

Największe niebezpieczeństwo 
grozi d  nie od twoich nieprzyjaciół, ale 
od debie: że zabraknie d  wiary, na­
dziei, miłości". Pamiętajmy o tym szcze­
gólnie w te dni.

Mariuaz OASZTOŁ 
Przewodniczący Zł& nL

22 lutego —  Dzień Myśli Braterskiej
Oto dzień, w którym myślimy jedni o drugich, z kraju 

do kraju, ponad granicami i kontynentami.
Jesteśmy liczni i jesteśmy silni.
Niech mundur, który nosimy, nie będzie tylko ubra­

niem włożonym dla wygody hib z przyzwyczajenia, ale 
niech nam przypomina to, czym jesteśmy, to, czym chcemy
ty!-

Niech Prawo, któremu przyrzekaliśmy być posłuszni,

nie będzie dla nas tylko zbiorem słów, ale wysiłkiem nasze­
go żyda, programem naszych dni

Niech Przyrzeczenie będzie nam pomocą co ranka, i 
wtedy, kiedy zmęczeni wykonaną pracą, szczęśliwi lub 
smutni z przeżytych godzin— udajemy się na nocny odpo­
czynek.

Oto dzień, w którym myślimy jedni o drugich.

Zkalsndarzaharoin ldsgo

Rudzieka Druty n i Harcerzy "Poazukłwcze przygód"

Zagadki
Przyjrzyjcie się uwalnia figurom w 

lewym, górnym rogu I spróbujcie 
ustalić zasad*, kłócą klarowała Ich do­

borem. JeżeH ową prawidłowość uu 
wam alf rozszyfrować, wóworl!
bedzleciawtadzWI. jaką figurę
rysuneczków oznaczonych HczbJS 
wstawić w  wolne miejsoe wskaZj 
strzafcą.

Q uiz:

Kto, Co lub Kiedy?
Ma
1. Duży ptak. będący przedmiotem kultu w starożytnym Egipcie.
2. Płatny organfasSor aplauzu wHdowiska lub aktora, klakier.
3. Arabekie imię męekie.
Ideogram
1. Mityczna waga. na którą kfcadto się argumenty.
2. Plac dysput pubBcznyoh w starożytnym Rzymie.
3. Znak graficzny wyrażający jakąś rzecz lub pojęcie.
Ignorant
1. Wymarty trzeciorzędowy ssak.
2. Człowiek nie podadający podstawowych wiadomości
3. Indiański zwiadowca 
■tona
1 . 8oena w filmie przedstawiająca czyjąś śmierć.
Z  Część końskiego rzędu.
3- Obraz bizantyjski przedstawiający świętych lub sosny religijna.
Nuzjon
1. Dawna nazwa kina
2. 21udny obraz na pustyni, fatamorgana
3. Rekwizyt Huzjonisty.
kapel
1. Awantura, kłótnia
2. Diugi, cienki, gwiżdż. ,
3. 8iła rozpędu, 
impuls
1. Przyrząd do mierzenia ciśnienia iuwL
2. Podnieta, bodziec.
3. Miara rytmu w muzyoa 
Indeke
1. Książeczka studenta do wpisywania ooen.
2. Indyjski ptak domowy.
3. Zaidady odzieżowe w Pabianicach.
Inflacja
1. Choroba dróg oddechowych.
2. Zwiększenie ilości pieniędzy na rynku w stopniu większym od wzrostu mesy 

towarowej.
3. Przesadnie srezupłs kobieta 
Inkaust
1. Płyn do pisania, atrament.
2. Niomieckie przekleństwo.
3. Pokwitowanie za pobrane pieniądza 
Ineurełtcja
1. Odkażanie, dezynfekcja 
2  Hejnał grany na Instrumentach dętych.
3. Powstanie zbrojna 
Iperyt
1. Tyran, deepota
2. Trujący środek chemiczny zastoeowany przez Niemców podczas I Wojny 

Światowej.
3. Znak w piśmie kinowym.
Ircha
1. Rodzaj miękko wyprawionego zamszu.
2. Dokuczliwy owad.
3. Otoe wydawany przez och.
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s wcześniej przekazane w darze budynki, 
M n ro ta n  ̂  budowy i iw w y je .  A  tu je n o t  światowy 
kryzys fred rtrji papien gazetowego i z tej przyczyny 
wzrosły fm m y ca ic  jego cny. I zapewne podaainaą iię

fftas
■anowo: dopiero urodzone 

Jcl proponiąje się za pienią- 
, „h /a kra io w co m  _  <*=«». pubu*.-
d #  i Ja<ł«y*i Pckłnfauut.

M  ° *  to<ta » * " »  ****
# ■ *  itym *& Sua6m Z)tdaocinm /cii 

-  , «*17  dnca ł  J«CT»». Szoeiólnie
montowano w ostatnich miewa-

r t « t e *  I » lc<łwi*  łw atytodcicw c 
<? < »* !r^ L d J l i » ^ B c n ^ J ^ o c f c r o « y  

jnoaakiefo &  U d k k .  W  roku 
JMdopiowili w Mizym kraju

00 piąte bytoiJMom-
»  ujmie o tym powie M b  nie wiedział 
dopńty, dopóki ludne, podejnewartc, ie  

cudzoziemcom, natomiast im utrud- 
^ric^Wiorie opieki nad dziećmi, zwrócili się do 
IJ ^ o .^ o n icp M l*  u  Sejm V. PraneyiOiiM oraz

jp o o łte to  J. Jokicm zwotał pilaą 
^  oloaków zarządu. Co prawda, zaproszono nie 

«oikiekcriD*6*zanądu, nie wszystkim też dziennika­
rce aedoao aa uczestniczenie w posiedzeniu.

jak powiedziała pewna pani z zarządu, która 
Kurtuayta w posiedzeniu, naczelnik oświadczył, ie  
feriy do siejo stachy, iż dzied z  rejonu janowskiego 
ęn ed m ą  obcokrajowcom. Podano również cenę —  
Otyt dolarów USA.

Sl iMpckiorka służby ochrony praw dziecka rejonu 
juomkiefo, pedagog E. Jokłiene na poaiedzeniu 

ie w roku ubiegłym Amerykanie i Anglicy 
riopoesfi 17 dzied janowskich, a w kolejce oczekuje na 

— przyszłych rodziców. Na 
apytanie saczdnika rejonu janowskiego J. Jokimasa, dia- 
aejootym nie wiedział, RJokśiene zaznaczyła, ie  kwestie 
iśopucji rozstrzygane są nie w samorządzie, lecz w  Sądzie 
Hąiyżłge. Pazs tym, R. Jokłiene powiedziała, ie  Sąd 
Njjsyżay w rejonie reprezentowała właśnie ona, nato- 
sini pełnomocnictwa osobiście podpisywał naczelnik re- 
jcsoJ.Joltimsa.

B**nik służby ochrony praw dziecka w Janowie 
Mii anierdzony w połowie listopada. Dotychczas w 
■ki&e odswgr pnw dziecka pracowała tylko st inspe- 
"***> P^agog R- Jokśieuć. Prowadziła ona różne spra- 
^ ^ ^ d a tyaąąRiwnież adopcji. Członkowie zarządu 
^•weio aówili o tym, że babda, chcąc podjąć opiekę 
” ****^e*ów iącju żo  adopcji, musi prząść drogę 

*pnwę wielokrotnie omawia się na posiedzeniu 
an¥h. Natomiast dis obcokrajowców wszystko załatwia 
K*ujemaicy.

I PfłR*odniaV efo  rady rejonowej E. Oied-
radni, członkowie powinni

w agonie istnieje taki proces adopcji dzieci 
Tnia Pnowodniczący rady zwródl się do
■ihkku *e*era*p^ °  V- Nikitinasa z  prośbą o  pomoc 
“"‘miiu historii adopcji dzied ptzez cudzoziemców".

&§SPUBLIK\
horoskop ze sproszkowane*

«Ta q~"T . w redakcyjnej kolumience czytamy:
I V* fBoriuił któiy był premierem w

T j^  S^udłsu, na koszt państwa wyremontował
I ** ^*rmo °*i razu po tym przekazał

ISttde "Lieuivot aidas", wszystko było 
I Mam ^ i  ̂ ^ P ^ ^icf.podeimuiac taki śmiały krok.

bnrdziej sympatyzuje prasie 
I trzeba ją popierać. Pray-
1 ** *tewiJrł łut*y<ł*a. ulgowe kredyty. Naturalnie, że 

®° trudno jednak
‘ły ^ ^ ^ ”* -A  inne to jeszcze za co popierać —  za 
T^tTasoML^® *“ lM « n  rządu?! Dlatego właśnie 
•ktale  ̂ 1 to  M n ą  —  własną, miłą, jednakie

nie pieszo maszerują droga-

ceny gazet w takim stopniu, ie  właściciele największych 
piani będą mogli się cieszyć, gdy wydadzą numer w 
- HkW *  • y * "  *]- ,F « " r ' ,r7

Zapewne jednak wiedzą oni, co czynić a zadłużoną 
bcrnartrifjnic, sir anwnrrg—ą drukarnią "ytttis" w Wilnie. 
M^ps— ig  oómtiiją się, jak doprowadzić do porządku lub 
oelatecaałc sgubić zaniedbane sloteczne przedaiębiorstwo 
"Spwsda" i Dom Piany. Zapnswe Tnakrinoo jad nawiąza­
nie i ta n ld  najnkiualnicjtzrgn problemu, mianowair, jak 
uratować obnsairrsjąrąT>icnę* (klów j w kloakach skreśla 
się <0 proc.) i dodatek do niej "CHsslsais krafens", jak też 
gazetę l ie t s w ',  ssiędsy innymi wydawaną a  pieniądze 
podntników —  zwewn na dług (flość wydawanej przez nią 
"makułatufy” zbłiia aię do 100  proc.)

Nieprzypadkowo wspominamy te obiekty pozostające 
w ęgntrum uwagi rządu —  właśnie iw nim kierują aię 
spnjracnia nowych magnatów prasowych. Jednocześnie 

pnśstwossc zakłady poligraficzne Litwy tylko 
czekają na ptywnlyzncję. Jak na zbawienie.

Jednakżr widocznie jest jakieś wyjście. Przede wszy­
stkim ograniczając się na jednym dzienniku— "Diena" lub 
"Lirtuva", albo "Laetuvsa diena". I na jednej drukarni "Vił- 
tas”, którą, zepchniętą ostatecznie do poepaśd długów, 
grupa towarzyszy mogłaby bez trudu tanio sprywatyzować. 
Z  ogromnymi długami lub bez nich— to kwestia, która nie 
mn decydującego znaczenia. Naturalnie, tytko dopóki 
przyszli "magnaci" albo prawdziwi gospodarze, dysponują­
cy pieniędzmi pnrtii komunistycznej lub KGB, znajdują się 
jeszcze u steru władzy* (...) J

• Prt*>- Z  W * * ™  0b*Cni
J^eyfleg^r^^dawmej znali się nieźle na biznesie 
^ o fll płodów rolnych, zmieniają na-

I można przewidzieć, jak w 
iP0<łz'cwaW**ęoni zostaćwybitny- 

te|o ŁV*?natpatami poligrafii Naturalnie, L i- 
*^k° * cP*ê * Dotychczas bowiem za 

5£!f l*S eN 4j ł^ Ŵ kłZC*0  *P«$alistę —  magnata 
osoba, która była jeszcze 
u^ orów męskich. I

^względnego rynku środków 
Bczegóhue gazeciarza, tacy nowo 
nogą budzić nie zazdrość, a najzwy- 

ai* **iabeł niesie was na tę galerę?",
hw™ * ą * a i ł d o t y d i c z a s  nawet ze 

. farby drukarskiej, w niedalekiej
K  tnJ? T^ythać: wydawanie gazet na Litwie 
xT^t»i»^|?^~~P»zyiniaU ia podatki, zmniejsza 

bankom za kredyty trzykrotnie za-

v
"Samorządy i samorząd" -

roKwaiania Vytautasa Landsbergisa na temat przyszłych 
wyborów do władz terenowych.

«Samorządjest najbłiiszy ludziom, odbierany jako ich 
M̂ ył~TQ dlatego więc powinien tei nią być. Przede wszy­
stkim władza ma być ludzka. Jeżeli w samorządach siedzą 
nndęd, spoglądający z góry i poniżający człowieka ludzie, 
odpędzający petenta, biurokraci, a oprócz tego —  
łapownicy i ciemięży ciele, jest to najgorsze, co może być, 
bowiem wpędza ludzi w beznadziejność, rodzi oburzenie 
lub obojętność względem eałego paósfwa.

Najpilniejszym zadaniem zarówno w trakcje wybosów, 
a już zsfenzeza po nish, będzie pozbycie się biurokratów i 
łapówkaizy. Zuriązek Ojczyzny będzie dąfył do zrealizowa­
nia idd włndzy czystych rąk i nalriącej rzeczywiście do 
ludzi. Rewizja i publiczne sprawozdania przyczynią się do. 
odzyskania zaufania ptzez tę władzę —  otwartą w swych 
czynsch i niech będzie to wzór dla instytucji nadrzędnych.

R ozpoczyn ając wprowadzanie porządku i 
sprawozdawczości, odnowienie stanu urzędniczego od tzw. 
"dołów”, ukażemy zahukanemu człowiekowi z prowincji 
promyk nadziei, zaczniemy już wspólnie wydostawać się z 
obecnego dołu obojętności

Prawdziwy samorząd —  to władza samych ludzi 1 ich 
zorganizownnie poprzez narady, porozumienia, 
wysłuchiwanie propozycji, działanie w duchu współpracy. 
W  samorządzie tkwi mnóstwo nie wykorzystywanych obd- 
cnie, częściowo zapomnianych, możliwości, jak np. różne 
czyny społeczne, wzajemna pomoc sąsiadów, usługi dobrej 
woli dla potrzebujących ich osób, popierania odpowied­
nich inicjatyw, stowarzyszeń, kół opieki. I troska socjalna, 
i opieka nad zaniedbanymi dziećmi, i utrzymywanie po­
rządku publicznego, przywoływanie do porządku tych, 
którzy dopuszczają się wykroczeń oraz przestępców — 
samorządy powinny tu działać jako najaktywniejsza spra­
wująca funkcje, organizatorska część społeczeństwa, a nie 
w postaci niedbale udzielających wskazówek czy 
wałęsających się urzędniczek. Tacy muszą odejść, kto zaś 
pracuje szczerze i bezinteresownie, posiada pozytywne 
doświadczenie, a na dodatek kształd się w zakresie pracy 
samorządów przy pomocy programów i fundacji zachod­
nich —  taki specjalista nowego demokratycznego samo­
rządu musi byt ceniony bardzo wysoko. Okazja i zadania 
są wielkie, trzeba się tylko zabrać do roboty. Gdy odnowi­
my samorządy, to ożywimy społeczeństwo.

Po to, aby szybdej ruszyć z miejsca, trzeba jak najsze­
rzej rozwijać międzynarodową współpracę zbratanych, 
zaprzyjaźnionych samorządów z miastami, regionami 
Skandynawii i innych krajów. Stamtąd już teraz nadchodzi 
wiele życzliwej pomocy, a dobry przykład pracy i tradycji 
samorządu —  to najpożyteczniejszy uniwersytet.

Można byłoby jeszcze ożywić wiele pożytecznych rze­
czy, przypominając równiei doświadczenia i tradycje sa­
morządu samej Litwy —  z okresu tamtej Niepodległości. 
Nie tylko można, ale trzeba to czynić.

Jeżeli odnowiony samorząd mający dobrą wolę i po­
czucie odpowiedzialności obywatelskiej pomoże w 
przezwyciężeniu wyobcowania między ludźmi i wybranymi 
przez nich samorządami, to zaistnieje nadzieja pokonania 
również wyobcowania między samorządami i rządem. Jest 
to relikt okresu sowieckiego, w ostatnim czasie ponownie 
wyraźniej występujący, ale antydotum. nań jest tylko 
dążenie do samorządu demokratycznego, nie zaś do 
pozostałośd sowieckich "rad terenowych".

Dążąc do demokratycznieszej więzi samorządów i lu­
dzi miejscowych, powinniśmy nawoływać, aby mianowane 
osoby urzędowe, np. stsrostowie byli typowsni z 
uwzględnieniem opinii publicznej, ewentualnie na podsta­
wie je j badań, mianowicie —  sondażami wśród 
mieszkańców.

TELEWIZJA
ŚRODA, 22 LUTEGO 

LTV
7.30 — DzWi dobry. 8.30 — Tato- 

anons. L36 — Mag szyn bż 17.00 — 
Historia. Droga korony. 17.80—Flrndofc. 
18.00— Wiadomości 18.10— DlarfzMcŁ 
18.50 — Wiadomości (ma.). 19.00 — To- 
łsanona. 19.05 — Stowo d*zsśd)anina. 
19.18 — Zdrowia na oo dziwi 19.35 — 
Tsłsforum. 20.30 — Psnomma. 21.05 — 
Brzag. 22-05— Tal san ons. 22.10 — Hlm 
■Złodzisi z Bagdadu". 23.15 — 
Wiadomości wśsczoma. 23.30 — Cd. l i ­
mu "Złodzisi z Bagdadu”.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — & "Tak 

świat się kr̂ cT. 8.30— 6. "Granica nocy". 
9.00 — Godzina CNN. 9.55 — Czarno­
biała. 18.00— Dokument trochf imy (P).
18.30— Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00
— Apatyt na zdrowia (P). 17.30 — Alter­
natywy (P). 18.00 — Teieaxpreas (P).
17.30— Aftemaftywy (P). 18.00—Tateax- 
prees. (P). 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN). 18^0 — KrokL 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Godzina CNN. 20.00
— Ja, ty 1 inni.. 2030 — 8. "Granica 
nocy". 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05
— 8. "Tak świat sią krycC. 22.00— Pano­
rama (P). 22.30 — Adaptacje literatury" 
"Nad Niemnem" — serial (4.P). 23.30 — - 
Pętla czasu (P). 24.00— Przegląd filmów
o sztuoe (f^. 0JS0— Rim dok. "Marsjasz 
niezwyciężony" (P). 1.25 — Warszawa 
Fryderyka Chopina" (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 —  Rbn 

ankn. "Rajdowiec SpeetT. 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30 — S. "Statek-widmo'
10.30 — Firn "Zgubna ikiẑ a". 12.00 — 
Lekcja jęz. ang. 12.05 — Film 
"Przeżyjemy do poniedziałku". 13.45 — 
Muzyka. 14.30 — TeieteksL 14.55— Le­
kcja jęz. ang. 15.00— Magazyn podróży. 
1800— Deutache Welle. 15.30— Cieka­
wi ludzie. 17.00 — Film "Nieustraszony 
Tarzan*. 1830 — F9m anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00—Wieści. 19.20 — 
Muzyka. 19.30 — 8. "Santa Barbara".
20.30 — Film anim. "Rajdowiec Speed* 
20.25 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
Film "Skrajny środek*. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka.

' KOWIEŃSKA TV 
7.45— Program inform-rozr. "Studio 

300". 9.30— S. "Kopciuszek". 9.50— Cd. 
"Studio 300*. 18.05 — Muzyka piua lO 
18.50 — S  "Kopciuszek". 19.40— Anon­
se. Muzyka. 20.00 — Wiadomości 20.25 
— Film anim dta dzieci 21.00— ABC dla 
zdrowśa. 21.30 — Film Trzydzieśd trzy*. 
“  ^  H  * .23.1522.45— F9my anim dtedoroeiych. 2
— Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7.30 — 8. "Dzika Róża". 8.00 — 

90*80*90. 815 — S. "Dyżurna apteka* 
8.40 — Horror S. Kinga. 9.10 — Fiim 
"Dzieci z uUcy DegraaaP. 9.40 — Fim 
"OąslsdzP. ia  10—Apteka. 10.20— Moje 
kina 10.50 — Kura dolara. 11.00 — Fiim 
lob iy  oddział Scotland Yardu". 1200 — 
Tabfica ogłoszeń. 12.15— Fflm "Robert! 
Robert". 18.00 — Fiim "Sąsiedzi". 18.30— 
Muzvka. 18.40 — Tabiica ogłoszeń. 1845
— Dziś w miasteczku. 19.00 — S. 
"Dyżurna apteka". 19.35 — Film "Lotny 
oddziel Scotland Yardu". 20.35 — Show 
"Ja sam". 21.25 — Film "Być zakocha­
nym". 2Z45 — Co dobrego, profesorze?
23.00 — Dziś w miasteczku. 23.15 — & 
"Dzika Róża".

OSTANKINOTY
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik 

8.00— Fiim anim. 8.25—8. "Dzika Róża". 
852 — Dziennik. 9.00 — Film anim. 9.05
— Klub podróżników. 9.52 — Dziennik
14.00 — Produkcja w zbliżeniu. 14.20 — 
Pieniądze I szczęście. 14.30 — Kronika 
biznesu. 14.40 Agencja 14.52 — 
Dziennik 15.00 — Popatrz, posłuchaj... 
15.20 — Fim anim. 15.52 — Dziennik
18.00 — Tin tonie. 16.20 — S. "Hełene i 
chłopcy". 18.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Spółka TVR "Mir". 17.40— Pogoda 17.45
— Kio jest kim 17.52 — Dziennik 1800
— Godzina szczytu. 1830 — S. "Dzika 
Róża*. 1855— Panorama filmowa. 19.40
— Dobranocka. 2000 — Czas. 20.30 — 
Pogoda. 20.40 — Monolog. 20.55 — Na 
50 Tacie wielkiego zwycięstwa. 22.15 — 
Kanał iluzji 22.52 — Dziennik 23.05 — 
Yideonwc 23.35 — Autoshow. 23.52 —  
Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 1810 — Ma­

ma I ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach 
10.55— Język angielski dla dzieci 11.00
— "Zespół adwokacki" — serial TVP.
11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.20 — 
Bardzo mała encyklopedia stroju. 12.30
— Forum nieobecnych. 1255 — Nasza 
państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna 18.00
— LUZ — wojna z trzema schodami 
18.30 — RAJ — magazyn młodzieżowy. 
1855 — Muzyczne Jedynka. 17.00 — 
"Moda na sukoesr — serial prod. USA 
17.25— Dla dzieci. 18.00—Teleexprass. 
1820 — Miliard w rozumie — teleturniej. 
1880— Polska kronika Ogórkowa. 19.08
— "Zespół adwokacki” — serial TYP.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10—''Wielka gonitwa"— 
komedie przygodowa prod USA. 22.50
— Pula dnia. 23.05 — Most pomocy Po­
lakom w Kazachstanie. 23.25— Mam pra­
wo. 24.00 — Wiadomości. 0.20 — 
"Ośmiornica 5" (5-osŁ) — serial prod

wtoakłej. 1.55 — "Nieznany Robert Bree- 
aon"— fikn dok prod. Irane.

CZWARTEK 23 LUTEGO 
LTV

730 — Odeń dobry. 830 — Tsle- 
anona.835— Lałcłsjęzniam 17.05 — 
Dary sadów. 17M —Spotanie z poefeą G. 
Grajauakaaem. 18.00 — Wiadomości. 
1810 — Dla dzieci 18^0 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Tslaenons. 19.05 — Rząd 
postanowi . 1920 — Reportaż sportowy. 
19.36 — Mtarizłsżows fsła 20.05 — Pro­
gram sportowy *22". 2030 — Panorama. 
21.05—Europa show. 21.35—Teleenons. 
21.40—8peklBM LTY—"Judyta*. 2Z15— 
KaMamia Konrada. 2300— Wiadomości 
wieczorne. 2315 — S. dok "Tesn widm*. 
2340— Program muzyczny.

BAŁTYCKA TV, TY POLONU 
7.30— Horoskop. 7^5-8. Ta* świat 

się kręcT. 830 — S. "Granica nocy". 9U»
— Godzina CNN. 9.55 — Wędrówka na 
łono przyrody. 15.05 — "Za siedmioma 
górami" (P). 18.35 — "Czy polska demo- 
kracja gnije?" (P). 17.00— Gm— teletur­
niej. 17 JO — Muzyczna Jedynka (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 — 
Nowości ze świata. (CNN). 1630—Spot­
kania. 19.00— Nowości bałtyckie. 19.05
— Gra muzyczna. "Szczęśliwa ręka!*.
20.00 — NBA z bliska. 21.00— Nowośd 
bałtyckie. 21.05— 8. Tak się świat kręci*.
22.00 — Panoramę (P). 2230 — Spe- 

'  ktakl, który lubię i pamiętam: "W
gołębniku" (P). 23.50 — Mistrzostwa Pol­
ski formacji tanecznych (P). 0.25 — Ko­
mentarz polityczny. 1.20-— Za metą — 

. magazyn sportowy (P).

TELE-3
7JO — Wiadomości 800 — Fikn 

anim. "Rajdowiec Speed*. 830—S. "San­
ta Barbara". 9.30 — Wszystko dla 
śmiechu 10.00 — ‘AJles Guta". 10.30 — 
Film "Skrajny środek". 12.15— Lekcja jęz. 
ang. 1220 — Film "Nieustraszony Ta­
rzan". 13.45 — Muzyka. 14.30 — Tełe- 
teksŁ 14.55 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — "Wielkie sa­
mochody. Amstróng~. 16.30 — Muzyka. 
16.55 — Film "Mój przyjaciel Iwan 
Łapszyn". 1830 — Film anim 19.00 — 
Wieści 1920 — Muzyka. 19.30 — S. 
"Santa Barbara*. 20.30—Fim anim. ̂ Raj­
dowiec Speetf. 21.00 — Wiadomości 
21.15 — Wyprawa wojenne w Europie. 
Film ‘ Nieznana osobistość*. 23.00 —  
Wiadomości 23.15— Muzyka.

‘ KOWIEŃSKA TY 
7.45— Program infbrm-rozr. *Stucfio 

300*. 9.30— S. "Kopciuszek". 9.50^ Cd 
"Studio 300". 1805 — Muzyka plus 10 
1850 — S. "Kopciuszek*. 19.40 — Fakty 
i nie tyfco. 20.00—Wiadomości 20.25— 
Firn anim. dla dzieci 21.00 — TOP 10 

' Ameryki 21.30 — Fim *Nieoznakowany 
ładunek*. 23.00— Wiadomości

WILEŃSKA TY 
1800 — Fim *SąsiedzT. 1830 — 

Muzyka. 1840—Tablica ogłoszań. 1845
— Dziś w miasteczku. 19.00 — 8. 
•Dyżurna aplaka*. 19.35 — Film lotny 
oddział Scotland Yardu*. 20.40 — Fim 
"Ofioerowie. 22.15— Fim "Po tamtej stro- 
nie rzeczywistości 2245 — Wikio I wi­
nianie. 23.00— Dziś w miasteczku. 2315
— S. "Dzika Róża*.

OSTANKINOTY 
5.30 — Poranek 7.52 — Dziennik 

8.00— Fim anim. 8.25—S. "Dzika Róża". 
852 — Dziennik 9.00 — Fim anim. 9.05
— W świście zwierząt. 9.40 — Ekslibris.
9.52 — Dziennie 14.00 — Gra według 
reguł 14 JO — Mój drobny biznee. 14.30

1 — Kronika biznesu. 14.40 — Pozwólcie 
się przedstawić. 14.52 — Dziennik 15.00
— Multitrolia. 15.30 — Błękitny ptak
15.52 — Dziennik 16.00 — Zaufanie do 
TY. 1820 — S. "Helene i chłopcy *. 1852
— M a i dzisiaj. 17.00 — do lal 16 i 
więcej. 17.35—W tym czasie 50 lat temu. 
17.45 — Pogoda 17.52 — Dziennik 
1800 — Godzina szczytu. 1830 — S. 
“Dzika Róża*. 18.55 — W poszukiwaniu 
utraconego 19.40 — Dobranocka 20.00
— Czas. 20.30 — Pogoda 2040— Mo­
skwa. Kreml 21.00 — Loterie "Milion". 
21.35—Film "Życzenia z frontu". 23.15— 
Dziennik. 23.25 — Program autorski A  
Szyrwinta. 0.05 — Ekspress prasowy.

TYP 1
10.00 — Wiadomości 1810 — Ma­

ma I ja 1025 — Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach 
10.55— Język angielski (fla dzieci 11.05
— "Niebezpieczne ujęcia* — aerial prod. 
USA 11.55— Muzyczna Jedynka 1200
— Gotowanie na ekranie—magazyn ku­
linarny. 12J0 — To jest łatwe "Oczko w 
prawo, oczko w lewo". 12.30— Kwadrans

t kawę. 1 2 4 5 Żyć bezpieczniej. 1300

1800 — LUZ— wojna z trzema schoda- 
ml 1830 — Słowa, słówka i półsłówka— 
teleturniej dla młodych widzów. 17.00 — 
"Bezpieczna przystań" — serial prod. 

- nowozelandzkiej 17.25—"CRO*—serial 
prod. USA 1800 — Tełeexpreea 18.20
— "FimkflO" — magazyn filmowy. 18.40
— Taki jest świat. 19.05 — -Dóogie Ho- 
wser, lekarz medycyny" — aariw prod. 
USA 19.30 — Magazyn katolicki 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości 
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia — serial 
prod. USA 21.05 — Tylko w Jedynce. 
2250— Megazynio—program satyrycz­
ny. 2300— Diariusz — magazyn rządo- 
wy. 2310 — Szwejki — program wojsko­
wy. 23.25 — "Pegaz". 24.00 — 
Wiadomości goepodercze. 0.15— Minia­
tury. 0.20—"Ucieczka z globalnej wloekF
— reportaż. 0.50 — ‘Anłol czy demon* — 
film krym. prod. franc. 2.10 — "30 lat 
minęło" — Krzysztof Krawczyk I jego 
goście.



- K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
Z doniesień PAP,£Ze świata

Wysiłki pokojowe napotykają 
na nowe przeszkody

Osibłs adsałsla nową propozycję pokojową w sprawie byłaj JugoalawM 
wMkim mocarstwom, oświadczając, że rozważy ich pian tylko pod warun­
kiem zniesienia sankcji.

Niepokój międzynarodowych mediatorów wywołała taż pooiedzieikowa 
decyzja utworzenia przez bośniackich i chorwackich Serbów wspólnej Rady 
Obrony. Nastąpło to w sytuacji, gdy po decyzji Zagrzebia usunięcia stt 
pokojowych ONZ z Chorwacji w republice tej powstała groźbę wznowienia 
wojny domowej.

Plan pokojowy w sprawia b. Jugosławii, przedstawiony przez USA, 
W.Brytantf, Francję, Niemcy i Rosję, proponuje Belgradowi złagodzenie 
sankcji w zsmłan za uznanie Bośni i Chorwacji Sankcje takie nełożyta ONZ 
w 1962 roku po poparciu przez Serbię bośniackich Serbów.

■Belgrad jest ketsgoryczny — najpierw zniesienie sankcji, a dopiero 
potsm następne posunięcia*— stwierdzla oficjalna jugosłowiańska agenda 
prasowa Tanjug.

Agencje podkreślają że przyjęcie pass Belgrad planu 5 krajów 
oznaczało rezygnację z nacjonalistycznej koncepcji utworzenia Wielkiej 
Serbii, obsjmująoej obszary b. Jugosławii zamieszkane przez ludność 
serbeką.

Wzrost gospodarczy
Estonia —  po dwóch kolejnych latach spadku gospodarczego —  

odnotowała w ub. roku ^procentowy wzrost produktu narodowego brutto. 
Zdaniem ministra gospodarki Tołvo Juergensona jest to wynik gruntownych 
zmian strukturalnych przeprowadzonych w estońskiej gospodarce oraz 
prowadzonej przez rząd polityki „otwartego rynku*, braku barier celnych I 
zerwania z subsydiami. Jednocześnie minister przewiduje, że w roku 
bieżącym wzrost gospodarczy Estonii będzie jeszcze większy i wyniesie 5 
proc.

Jak wynika z opublikowanych przez estońskie ministerstwo gospodarki 
danych za lata 1903-1994, w roku 1994 wielkość obrotów handlowych tej 
bałtyckiej republiki w porównaniu z  rokiem 1993 wzrosła o 71 proc. 
Jednocześnie Jednak nastąpfl poważny wzrost deficytu handlowego z  1,2 
młd koron w roku 1993 do 5,1 mid w  roku ubiegłym. Zdaniem ministra 
Juergensona jest to jednak cena, jaką trzeba zapiacićza transformację 
gospodarki Deficyt został spowodowany przede wszystkim wzrostem im­
portu maszyn i urządzeń takich jak sprzęt komunikacyjny i komputery, które 
są niezbędne dla modernizacji gospodarki oraz zakupem paliw.

Nie uległa istotnym zmianom struktura handlu zagranicznego Estonii. 
Jej artykuły eksportowe w równym stopniu (po 30 proc.) trafiały zarówno do 
krajów należących do Europejskie] Strefy Wolnego Handlu (EFTA), jak I 
WNP. Import z krajów EFTA wyniósł 40 proc. zaś z W NP— 20 proc. Eksport 
do krajów Unii Europejskiej stanowił 20 proc., ale —  zdaniem ministerstwa 
gospodarki —  w tym roku powinien wzrosnąć do 50-60 proc. w związku z 
przystąpieniem do Unii Szwecji i Finlandii.

Podwojeniu uległy w ubiegłym roku inwestycje zagraniczne w Estonii, 
sięgając 4-4,2 mid koron, podczas gdy rok wcześniej ich wartość wynosiła 
2,15 miliarda. Świadczy to —  zdaniem ministra Juergensena —  o wzroście 
zaufania zagraniczpych inwestorów dla gospodarki eetońeklej. 
Jednocześnie pozytywnym zjawiskiem jest fakt, że inwestorzy coraz częściej 
zarobione w Estonii pieniądze zamiast wywozić za granicę inwestują w 
działające tam przedsiębiorstwa.

Rumunia — Mołdawia

Zacieśnienie współpracy
Mołdawski prezydent Mircea Snegur powiedział rumuńskiemu premie-, 

rowi Nicoiae Vacarohi, że dwa państwa powinny prowadzić ściślejszą 
współpracę.

Rumunia zajmuje szczególne miejsce w mołdawskiej polityce zagrani­
cznej i stosunki między dwoma krajami powinny się stale rozwijać* —  
stwierdził Snegur, którego słowa przytoczono w oświadczeniu wydanym 
pierwszego dnia wizyty Vacarołu w Mołdawii

Stosunki między dwoma państwami ochłodziły się kiedy promoskie- 
wskie władze Mołdawii zdecydowały o przyłączeniu tego kraju do Wspólnoty 
Niepodległych Państw w kwietniu ub.r. Bukareszt z  rezerwą podchodzi do 
ostatnich starań Mołdawii, by podkreślić swój niezależny status.

Większość terytorium Mołdawii w której ludność rumuńskojęzyczna 
stanowi ponad 60 proc., to tereny odebrane Rumunii na mocy naztetowsko- 
radzieckiego paktu z drugiej wojny światowej.

Yacaroiu oceni rozmowy ze Snegurem jako otwarte. *Pracowafllmy nad 
znalezieniem sposobów wyeliminowania pewnej wrogości i nieporozumień 
oraz nad stworzeniem atmosfery współpracy* —  powiedział rumuński pre­
mier.

Podczas rozmów ani Snegur, ani Vacaroiu nie wspominali o  politycznej 
integracji którą to ideę popierają nacjonaliści w  obu krajach.
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Zerwanie rozejmu w Czeczenii
Oeweral-pułkownlk Anatolii 

Kulikow, dowódca wojak roeyj- 
akleh w Czeczen ii, wystąpił z 
od ezw ą  do m ieszkań ców  taj 
północ nok eukasklsj republiki, w 
której obarczył stronę czeczeńską 
odpowiedzialnością aa zerwania 
rozejmu I zapowiedział eiumłenle 
oporu wojak Dżoohara Dudajewa.

Według Kulikowa, wojska rosyj­
skie ściśle przestrzegały zawieazo- 
nla broni. W sobotę o  16.00 czasu 
moskiewekiego w południowej 
części Groźnego zostały one Jednak 
zalakowane przy użyełu artylerii i 
moździerzy, w wyniku czego są za­
bici i ranni.

Byliśmy o krok od pokoju
-Byliśmy o krok od pokoju. 

S zozerze  w ierzyliśm y, ż e  jeat 
możliwy i czyniliśmy wszystko, aby 
do niego doprowadzić. Niestety, 
awantumictwo i zbrodnicze ambicje 
wąskiego grona osób wzięły górę 
nad zdrowym rozsądkiem. Uderzy, 
którzy w niedalekiej przeszłości zbili 
fortuny kosztem narodu, po raz ko­
lejny zignorowali interesy i pragnie­
nia setek tysięcy ludzi, zburzyli na­
d zie je  na rychły pokój i znów 
popchnęli naród do rozlewu krwi* — ' 
stwierdzi Kulikow.

Wojska federalne nie 
użyją siły przeciwko nie 

stawiającym oporu
D ow ódca wojsk rosyjskich 

zaapelował do mieszkańców Cze­
czenii, aby nie dawali aię wciągać do 
walk z  wojakami federalnymi i nie 
popierali bojowników Dżochara Du­
dajewa. Obiecał przy tym, że  wojaka 
rosyjskie nie będą otwierały ognia 
ani nia b ęd ą  w ohodziły  do  
młejaoowośoi, która nie stawiają 
oporu zbrojnego.

Umęczona ojczyzna 
potrzebuje pokoju

'Bezsensowne ofiary nie są niko­
mu potrzebne. Nasza umęczona oj­
czyzna potrzebuje pokoju. Z  bólem 
serca oznajmiamy Jednak, że  wyko- 
rzystawazy wszystkie możliwości 
politycznego zakończenia konfron­
tacji zbrojnej będziemy zmuszeni 
podjąć adekwatne działania* —  
zapowiedział Kulikow, nie ujaw­
niając jednak, na czym 'działania* te 
będą polegały.

Plan uregulowania 
konfliktu według Kulikowa

Rosyjski dow ódca  poinfor­
m ował, ż e  w  toku zeezłoty- 
godniowy ch rozmów z Asłanem Ma- 
schadowem, szefem sztabu wojsk 
czeczeńskich, przedłożył plan ure­

gulowania konfliktu przewidujący 
natychmiastowe zawieszenie broni; 
uwolnienia wszystkich jeńców  i 
zak ładn ików ; wym ianę ciał 
poległych; złożenie broni ciężkiej; 
rozwiązanie czeczeńskich formacji 
zbrojnych; utworzenie strefy zdemi- 
I rtaryzowanej w Groźnym; powołanie 
do życia oddziałów samoobrony w 
poszczególnych miejscowościach, 
które działałyby do czasu powstania 
lokalnych organów ochrony po­
rządku prawnego; niewprowadza- 
n ie wojak fadera ln ych  do 
miejacowości, które nie stawiają 
oporu zbojnego; zwolnienia od 
odpowiedzialności karnej oaób, 
które złożą broń i nie będą stawiały 
oporu.

Te propozycje spotkały 
się ze zrozumieniem 

wśród większości ludności
'N asze spotkania i rozmowy 

wykazały, ,że propozycje te spotkały 
a ię  z e  zrozu m ien iem  w śród 
więkezości ludności, duchowień­
stwa i przywódców rodowych. Jedy­
nie niewielka grupa wciąż nie chce

etę opam iętać I gotowa jut 
poświęcić tysiące ludzi i Ich domy w 
imię własnych ambicji politycznych1 
—  powiedział Anatolij Kulikow.

Gwałtowne walki 
o Ałchan Jurt

Gwałtowne walki toczyły się we 
wtorek o miejscowość AJchan Jurt 

' na południe od Groźnego. Czaczs- 
ni, zaatakowani przez roayjekie 
zgrupowanie pancerne, wycofują 
się pośpiesznie w kierunku tij 
miejscowości Cztery rosyjski* sa­
moloty bombardowały o świcie po­
zycje czeczeńskie, przygotowując 
w ten sposób atak czołgowy. Rosja­
nie wprowadzili do akcji swoją 
artylerię.

Czeczen! starają się zająć nowi 
pozycje i zorganizować obroną. 
Wraz z  nimi wycofuje się sporo 
ludności cywilnej.

NA ZDJĘCIU: Tato, czskan 
clę z  pracy"—  nawoływujs plakil 
żołnierzy rosyjskich, stacjonują­
cych w  Czeczenii

Fot EPA-aTA

Nie będzie reklam w telewizji "Ostankino"?
Główna roayjska te lew iz ja  

państwowa 'Ostankino* poinfor­
mowała, że zaprzestaje nadawania 
reklam w związku z  wywoływanym 
przez te reklamy niezadowoleniem 
wśród rosyjskiego społeczeństwa.

Wcześniej prezydent Rosji Bo­
rys Jelcyn zakazał reklamowania w 
telewizji wyrobów tytoniowych i al­
koholowych, co wywołało niezado­
wolenie dyrekcji telewizji, oba­

wiającej aię spadku wpływów z  re­
klam. Tymczasem poinformowano o 
zaprzestaniu pokazywania wszy­
stkich reklam, gdyż stały się one 
“źródłem wielkiej irytacji i niezado­
wolenia*.

W oświadczeniu napisano, że 
nadawanie reklam zostaje wstrzy­
mane do czasu określenia zasad ich 
emisji, które służyłyby interesom 
społeczeństwa i odpowiadały stan­

dardom etycznym. Nie podano od 
kiedy reklamy przestaną być poka­
zywane i w jaki sposób •Ostanlono’ 
chce pokrywać straty finansowa, ja­
kie powstaną po wy konaniu tsjdscy-

W ubiegłym roku wydawano w 
Rosji na reklamę około 100rnłncto- 
larów miesięcznie z  czego ponad 
połowa przypadała na reklamą**- 
lewizjl

Bliski wschód

Izrael musi się szybko wycofać z osiedli palestyńskich
Izrael musi wypełnić klauzule po­

rozumienia izraełsko-pakstyftsluego i 
szybko wycoCać swe wojska z ziem oku­
powanych, co umożliwiłoby zorganizo­
wanie wyborów do Rady Autooomii 
Palestyńskiej— oświadczył lider O WP 
Jaser Arafat.

Arafat przypomniał, że okłady 
waszyngtońskie z września 1993 roku i

ustalenia z Kairu przewidywały wy­
cofanie armii izraelskiej z osiedli 
palestyńskich i zorganizowanie 
tych wyborów do lipca 1994 roku, 
"ale przywódcy izraelscy targują się 
i p rzec iąga ją  rea liza c ję  tych 
porozumień powołując się na liczne 
p reteksty, g łów nie sprawy 
bezpieczeństwa”.

"Zdaję sobie sprawę— powiedział 
Arafat —  że przywiązują oni do tego 
ogromną wagę i dlatego podjęliśmy li­
czne posunięcia, by położyć kres ope­
racjom" terrorystycznym fundamenta­
listów. "Mają prawo domagać się, 
byśmy położyli kres tym operacjom, a 
my mamy prawo żądać od nich posza­
nowania porozumień". "Rozwiązanie

tej sprawy ma charakter czysto polity­
czny i nic jest uzależnione od kwestii 
bezpieczeństwa".

Arafat przyznał, że nie zdoła 
całkowicie zapobiec atakom funda­
mentalistów na Izraelczyków, ale czy­
ni wszystko,, co je s t m ożliwe. 
Zapew nił, że nie pozw oli, by 
ekstremiści pslestyńscy prowadzili

ostrzał ziem izraelskich z terenów
tonom ii. Podkreślił, *e 
fundamentaliści prowadzący ateĵ  
przeciwko Izraelowi czynią • W  
szkody swym ziomkom niż 
"Nawet 10 operacji ekstremWś* & 
osłabi Izraela" —  dodałArafat. 

Arafat powiedział, że
do fundamentalistów pakstyśsbm 
Hamasu i Islamskiego DżUiadUi <7 
weszli w skład Rady Aalo»®»‘ 
Palestyńskiej.
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Marszałek Oleksy tworzy nowy rząd
ml_.i m ih  spotkanie w  Sejmie kandydata na premiera, 
p y ł - f *  r. premierem Waldemarem Pawlakiem. "Waldemar 

* * '^ 1  noioi fctlfg *  jest urzędującym premierem i  Jego abecnot f  jest 
t0 ^  « agwkif,mt Oleksy, pytany przez dziennikarzy czy poprosił pre- 

Idziemy doradzać" —  dodał premier Pawlak, po

occna j“* o

'T u .u W , d o iy o W *| ® p &

* ^ nim retaic«w »'-P »“ 'd2iiił

°k̂ L»ayIayidy^nic powiodła mu

Zróżnicowana 
ocena sytuacji 
ekonomicznej

W styczniu sytuacja w gospo- 
^c* była goraza niż w grudniu 
«hj. I nlszsnosl cif na |«) popraw* 
f  najbliższych 3-4 mlaalącach. 
Tak oceniają sytuację przemys­
łowe przedsiębiorstwa państwo­
wi, uczestniczące w com la- 
•Ifcznsj ankiecie inatytutu 
Rozwoju Gospodarczego SGH.

Bardziej optymistyczne są oce­
ny H m  kondycji aktualnej i pro- 
gruzowanej. W styczniu sytuacja fi- 
naAiows przedsiębiorstw 
wprawdzie się pogorszyła, niemniej 
wzrósł odsetek firm —  60 proc. —  
uznających ją za normalną, gdy 
przed rokiem wynosi on 45 proc.

Styczeń był trzecim z kolei mie­
siącem, w którym odnotowano spa- 
dek produkcji i popytu krajowego, a 
czwartym — wzrostu zapasów wy­
robów gotowych. Jednak 
PKMbiębiorstos przewidują wyha­
mowanie tych tendencji w 
niższych 34 miesiącach.

Zakładają też wzrost produkcji 
•Aportowej, chociaż tylko 18 proc. 
wraża, żs korzyści z  eksportu są 

niż w końcu ub.r., zaś 34 
PR*. Jeat zdsnis, że produkcja na 

jest bardziej opłacalna 
To zapewne konsekwencja 

“ pMflo tempa wzrostu cen wy- 
^przsmyelowych. Może to 
5 owodoŵ  przyśpieszenie wzro- 
*  ®wkonsumpcyjnych, chyba, że 

popyt — czytamy w 
" ™ f j l  opracowanej przez dr. 
•^JDrozdowta: z IRG SGH.
,,  ̂ ze*i<bior86«a nie planują re- 
^  zamdnlenia, a zarazem pro- 

Przyśpieszenie tempa wzro- 
SJ!?0-.? b*d*A "yn ik i?  że w 

p,0Cl P«*dalQbiorełw 
>tonuM rudni«g. (w

się misja tworzenia rządu, Sejm powi­
n ien s ię  rozw iązać, O leksy 
odpowiedział: "Samorozwiązanie 
byłoby ostatecznością. N ie ma na ra­
z ie  żadnych okoliczności, które 
kazałyby myśleć o  takim kierunku". 
Dodał, że jest jeszcze dużo dni do

konsultacji i na pewno będą one praco­
wite.

Wcześniej gośćmi marszałka byli: 
wicepremier, minister edukacji naro­
dowej Aleksander Łuczak i wicemini­
ster obrony narodowej Jerzy Milewski.

Pierwszy powiedział dziennika­
rzom, że otrzymał od marszałka 
propozycję objęcia stanowiska wice­
prem iera. Dodał, że  rozważano 
możliwość połączenia tej funkcji z teką 
m inistra. Łuczak  nie chciał 
przesądzać, że będzie to ministerstwo 
edukacji. Ostatecznie o koncepcji

łączenia tych funkcji mają 
rozstrzygnąć— jak powiedział Łuczak
—  koalicjanci.

Pytany, czy jest jedynym PSL- 
owskim członkiem obecnego rządu, 
który otrzymał propozycję pozosta­
nia w nim, Łuczek odpowiedział: 
"Wiem, że były prowadzone rozmowy 

. z innymi kolegami, którzy dotychczas 
byli w rządzie i mają takie propozy­
cje".

Jerzy Milewski powiedział, że jest 
w gronie osób proponowanych na sta­
nowisko ministra obrony narodowej. 
"Zgodziłem się być na tej Uście nadal"
—  stwierdził, pytany, czy 
podtrzymałby tę decyzję pomimo nie­
zadowolenia prezydenta.

grudniu 59- - Proc-). 8 proc. —  
zatrudnienie (10 proc.), a 

ISttfnM 2fnnł*ł«y*o zatrudnienie

—
Myśliwce F-16 na liście priorytetów MON

Myśliwce F- 16 są jednym z elementów uzbrojenia, które znalazło 
się na liśd e  najpilniejszych potrzeb M O N . Sporządzenie takiego wyka­
zu  p r io ry te tó w  p om oże  "ru szyć  z m ie jsca " spraw ę k ooperac ji 
przemysłów zbrojeniowych Polski i U S A  —  poinformował po powrocie 
z U SA p.o. ministra obrony narodowej Jerzy Milewski.

Na liście najpilniejszych po­
trzeb polskich sił zbrojnych są też 
urządzenia łączności, rakiety zie­
mia-powietrze bliskiego^ i 
średniego zasięgu oraz systemy 
przeciwpancerne. Milewski dodał, 
że ani teraz, ani w przewidywanej 
przyszłości nie stać Polski na kupo­
wanie elementów, czy systemów 
uzbrojenia, dlatego "jesteśmy 
głęboko zainteresowani kopro­
dukcją czegokolwiek, co jest nam 
potrzebne". W  przypadku 
wspólnej produkcji, pozyskiwanie 
nowoczesnego uzbrojenia "wydaje 
się być realnym, w przeciwnym 
przypadku, za realne raczej 
nienogłoby być uznane".

Milewski przypomniał, że jed­
nym z efektów zakończonej wizyty, 
jest zniesienie barier w dostępie 
Polski do technologii wojskowej

USA. Podpisano też porozumienie 
o wzajemnej ochronie tajemnicy 
wojskowej oraz potwierdzono 
wolę dwustronnej współpracy woj­
skowej 1 współpracy w ramach 
"Partnerstwa dla pokoju". Mile­
wski dodał też, że polsko- 
amerykańskie ćwiczenia wojskowe 
zaplanowano na czerwiec br. na 
poligonie w Wędrzynie. W tym cza­
sie zaplanowano też wizytę w Pol­
sce ministra obrony USA Williama 
Perry*ego 1 przewodniczącego Ko­
legium Połączonych Sztabów gen. 
Johna Shalikastwilt

Milewski poinformował, że 
przebywający obecnie w USA wi­
ceminister ON ds. uzbrojenia i in­
frastruktury wojskowej Jan Kuria- 
ta ma m.in. dokładniej zapoznać 
się z niektórymi producentami uz­
brojenia. Ma też rozmawiać z

przedstawicielami administracji i 
wojska, jak w praktyce miałoby 
wyglądać pozyskiwanie przez 
Polskę amerykańskiej techniki i te­
chnologii wojskowej.

Po rozmowach z przedstawi­
cielami administracji amerykań­
skiej, Milewski wyraził pogląd, że 
Polska ma szanse wejść do NATO 
jeszcze w latach 90-tych. Poproszo­
ny o komentarz do propozycji 
USA wobec Rosji, by ustanowić 
specjalne stosunki z Paktem, mini­
ster powiedział: "nie mamy nic 
przeciwko temu, żeby NATO 
nawiązało współpracę z Rosją (...), 
tak, jak nie mamy nic przeciwko 
temu, żeby Stany Żjednoczone 
współpracowały z Chinami, bo to 
jest ta kategoria wielkich mocarstw 
światowych, do której nasz kraj- 
jak wiadomo- nie należy. Chodzi 
nam tylko o to, żeby te rozmowy z 
Rosją nie wyprzedzały rozmów z 
nami nt. prowadzenia procesu 
przystosowywania Polski i innych 
krajów Europy Centralnej do 
członkostwa w NATO i w końcu— 
uzyskania tego członkostwa”.

llha-Watykan

W sprawie wizyty papieża — decyzja w ciągu kilku dni
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W ciągu kilku dni będzie zna­
ne oficjalne stanowisko Stolicy 
Apostolskiej w sprawie wizyty Ja­
na Pawła I I  w Skoczowie 
(woj.bielskie) 22 maja br. — 
powiedział 21 bm dziennikarzowi 
PAP ks. prałat Stanisław Dziwisz, 
osobisty sekretarz papieża Ks. 
Dziwisz przebywał z kilkudniową 
prywatną wizytą w Skoczowie.

"Górale i władze Zakopanego 
ponowiły zaproszenie dla Ojca 
Świętego, by spędził wakacje w 
górach. Tu decyzja też niedługo za­
padnie" — dodał Dziwisz.

Bp. Tadeusz Rakoczy, ordy­
nariusz dieceźji bielsko* 
żywieckiej, który żegnał Dziwisza 
na lotnisku, powiedział, że wizyta 
papieża w Skoczowie jest "wysoce

prawdopodobna i trwają niez­
będne przygotowania do odwie­
dzin".

21 maja w Ołomuńcu (Czechy) 
Jan Paweł I I  ogłosi świętym 
błogosławionego Jana Sarkandera 
(1576-1620). Następnego dnia od­
wiedzi prawdopodobnie Skoczów 
w woj. bielskim, gdzie urodził się 
Sarkander.

Spór wokół Czeczeńskiego Ośrodka Informacyjnego
Ambasada Rosji w  Warszawie chce zamknięcia działającego w Kra­

kowie Czeczeńskiego Ośrodka Informacyjnego. Polskie M SZ  u^aża, że 
w  Krakowie działąją osoby prywatne, które prowadzą akcję humanitar­
nej pomocy dla Czeczenii, co "nie jes t aktem nieprzyjaznym, czy wrogim" 
wobec RoąjL

Przed kilkoma dniami MSZ 
R P  otrzymało notę ambasady ro­
syjskiej, informującą o otwarciu 
w Krakowie "tzw. czeczeńskiego 
biura informacyjnego" i doma­
gającą się jego zamknięcia. Nota 
podkreśla, że to oficjalne władze 
Krakowa otworzyły biuro, które 
zamierza rozwijać antyrosyjską 
działalność propagandową w Pol­
sce, a później w innych państwach 
Europy, co nie jest zgodne z du­
chem Traktatu polsko-rosyjskie-
go-

MSZ odpowiedziało, że osoby 
wymienione w nocie (przedstawi­
ciel prezydenta Czeczenii Ali Ra- 
mazan Ampukajew oraz prezes

ośrodka Czingizchan Zubarajew) 
nie kontaktowały się z MSZ; są to 
osoby prywatne, z ważnymi pasz­
portami rosyjskimi. "Prosiliśmy o 
informacje z Urzędu Miasta Kra­
kowa; powstał tam zespół koor­
dynujący pomoc dla Czeczenii i 
uznajemy, że chodzi przede wszy­
stkim o stworzenie warunków 
rozwoju intensywnej działalności 
humanitarnej na rzecz ofiar woj­
ny w Czeczenii, niezależnie cxJ 
narodowości i wyznania” — 
powiedział rzecznik MSZ Krzy­
sztof Śliwiński.

"Odpowiedź MSZ nas nie za­
dowala" — powiedział attache pra­
sowy rosyjskiej ambasady Grigorij

Jakimiszyn, dodając, że trudno 
uznać za akcję pomocy humanitar­
nej organizowanie demonstracji, 
co miało miejsce w Krakowie. 
"MSZ w swojej nocie 
zapowiedziało, że zwróci się do 
władz miejskich w Krakowie o in­
formacje; czekamy nadal na 
odpowiedź" — powiedział Jakimi­
szyn.

O powstaniu Czeczeńskiego 
Ośrodka Informacyjnego w Kra­
kowie poinformował 13 stycznia 
br. Ampukajew. W ramach 
ośrodka ma funkcjonować rada ds. 
pomocy medycznej dla Cżeczenii, 
która pod przewodnictwem prof. 
Zbigniewa Cbłapa ze Stowarzysze­
nia Lekarze Świata ma 
koordynować pomoc humani­
tarną. Zubarajew zapowiedział też 
powstanie rady ds. informacji oraz 
niezależnej agencji informacyjnej 
"Kaukaz-Inform".

Sport

N a  Zimowe] Uniwersjadzie
Na odbywająoej elę w hisz­

pańskiej miejscowości Jece Zimo­
wej Uniwersjadzie podzielono jesz­
cze  dwa komplety medali. W 
wyścigu na 15 km mężczyzn stylem 
klasycznym triUmfoweł Białorusin A  
Triegubow, wyprzedzając Włocha F. 
Semenzato i Japończyka O. Az ega  
mi. W biegu zjazdowym kobiet 
triumfowsta A  Łarionows (Rosja). 
Srebrny medal zdobyła M. Br echu 
(Francja), a brązowy jej koleżanka 
Ch. Felisaz.

W spotkaniach hokejowych za­
notowano takie wyniki: Rosja — 
Ukraina —  5:1, Czechy — Japonia 
— 4:3, Kazachstan — Chiny— 11:4.

MŚ łyżwiarzy
W Malwauke (stan Wisconsin) 

zakończyły się mistrzostwa świata w 
wieloboju sprinterskim. Wśród ko­
biet bezkonkurencyjna była Amery­
kanka B. Blair, która wygrała wszy­
stkie cztery dystanse. Srebrny medai 
wywalczyła Rosjanka O. Rawiłowa, a 
brązowy Niemka F. Schenk.

W śród m ężczyzn na 
najwyższym stopniu podium stanął 
Yoon-Mann Kim z Korei Płd., który 
triumfował na trzech dystansach. 
Drugie miejsce zajął H. Schimizu 
(Japonia), a na trzecim uplasował się 
jego rodak Y. Miyabe.

Zwycięstwo *Zalglrlsu*
W Zjednoczonych Emiratach 

Arabskich zakończył się 
międzynarodowy turniej w koszy­
kówce mężczyzn Dobrze spisał się 
tam kowieński Źalgiris* zajmując 
pierwsze miejsce. W finałowym spot­
kaniu nasi koszykarze pokonali 
zespół "Awtodorożnik* Saratów — 
93:77.

Karpow — Kamsky
Rosjanin A  Karpow zagra w fina­

le pretendentów szachowych mi­
strzostw świata FIDE, w którym spot­
ka się z O*. Kamskim (USA). W 
półfinałowym meczu obrońca tytułu 
wygrał dziew iątą partię z 
Białorusinem B. Gelfandem i cały po­
jedynek —  6:3. Kamsky wcześniej 
zapewnił eobie awans do finału 
zwyciężając Rosjanina W. Salowa— 
5,5:1,5.

Tenisowe rankingi
Dzięki triumfowi w turnieju halo­

wym w Paryżu Niemka S. Graf 
wyprzedziła Hiszpankę A  Sanchez 
Vicario i powróciła na pierwszą 
pozycję listy WTA W ten sposób 25- 
letnia Niemka pozwoliła tylko dwa 
tygodnie liderować Sanchez Vicario. 
Trzecią pozycję na liście zajmuje 
Francuzka M. Pierce.

Amerykanin P. Sampras wciąż 
prowadzi w rankingu tenisistów ATP. 
Na drugiej pozycji plasuje się jego 
rodak A  Agassi, a na trzeciej B. Bec­
ker (Niemcy). Na czwarte miejsce 
awansował Hiszpan S. Bruguera, 
choć ‘wypadło* mu 150 punktów. 
Wszystko za sprawą tego, iż jego 
rywale G. łvenisevic (Chorwacja) i M. 
Cheng (USA), zajmujący odpowie­
dnio 5 i 6 miejeoa, stracili tych 
punktów jeszcze więcej.

"Energija" — mistrzem
Po rozegrenej kolejce mi­

strzostw Litwy w hokeju na lodzie 
złote m edele zapewniła sobie 
drużynę *Energijea Elektrenai. Stało 
eię to jasne po jej zwycięstwsch z 
lokalnymi rywelami hokeistami 
drużyny *Poseidonas" — 7:3 I 8:3. 
Nikt już też nie odbierze srebrnych 
medali drużynie *Germentas* Telsze. 
O brązowe medale walkę stoczą 
m łodzieżowe kedre kraju i 
kowieńska *Sołvłta*.s

Puchar bojerowców
Na lodowej tafli szwedzkiego je­

ziora MaJaren, z udziałem ponad 120 
zawodników odbyły się zawody o 
Puchar Europy w żeglarstwie lodo­
wym. Zaszczytną nagrodę zdobył 
Łotysz G. Rosenberg. Na drugiej po­
zycji uplasował eię T. Kerlsson 
(Szwecja), a na trzeciej Schreiber 
(Niemcy). Mistrz Europy Estończyk 
V. Vooremaa zajął tylko czwarte miej- 
ece. Ne piątej i szóstej pozycji upla­
sowali się Polacy W. Marcinczyk i P. 
Burczy ńeki.
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Nasi szanowni klienci!
ZAPRASZAMY DO NASZYCH FIRMOWYCH SKLEPÓW Z PERFUMERIA I 

I KOSMETYKAMI.
Czeka na Państwa w wiosennym upominku 10-procentowa zniżka tylko I 

od 27 lutego do 4 marca na wszystkie towary- Grzeczna obsługa I 
gratisowe opakowanie I fachowa rada.

Lżej jest zaoszczędzić 
10 procent, niż zarobić!

Vilnius, Gedimino pr, 2, 

Pylłm o 5/2,

Savanoriq 56.

Dla stałych klientów T\ 
tel/fax 26-38-13, tel.22^lx^ I

Wielkie rosyjskie gwiazdy 
Największe gwiazdy rosyjskie­

go ekranu i teatru coraz częddej 
goszczą na scenie Litewskiego Te­
atru Akademickiego. Widownia 
była wypełniona po brzegi (cena 
biletu 50-60 litów) podczas progra­
mu "twarze’  ze słynnym Aleksan­
drem Kalaginem I towarzyszącym 
mu Władimirem Simonowem z 
Teatru im Wach tangowa.

Kolejnym wydarzeniem była 
wizyta w Wilnie aktora Siergieja 
Winogradowa z własnym przedsta­
wieniem "Kolekcjoner*. Podobno 
w Moskwie na spektakle z 
udziałem Winogradowa trafić 
można tylko mając zasobną 
kieszeń i wielkie znajomości, by 
zdobyć kartę wstępu. Krytyka 
twierdzi, że samo pojawienie się S. 
Winogradowa na scenie jest już 
przedstawieniem.

Wkrótce oczekiwane jest przy­
bycie do Wilna utalentowanej 
gwiazdy ekranu i teatru Margarity 
Herecbowej.

NA ZDJĘCIU: Siergiej Wino­
gradów i Ałła Larina w "Kolekcjo­
nerze” aa scenie akademickiej w 
Wilnie.

Fot Borys Judżinekae

Truskaweczka* na swoje 
5-lecle 

Awiżeóska "Truskaweczka", 
kierowana przez Bożenę Ząbkie- 
wicz i choreografia Teresę Andru­
szkiewicz Bezy już 5 łat. Choć trze­
ba zaznaczyć, że ten sympatyczny 
młodzieżowo-dziecięcy zespół 
wykroczył już poza ramy swego

miasteczka i jednoczy młodo­
cianych wykonawców z innych oko­
licznych miejscowości, stając się 
tym samym samodzielnym repre­
zentującym często rejon wileński 
zespołem Należy doń ponad 60 
osób, a na scenie występuje stale 
około 50.

Truskaweczka" z okazji 5-łe- 
da organizuje uroczysty koncert w 
sali MSW przy ul. Żirmuną. 
Odbędzie się on 26 lutego brn 
pocZk o godz. 15. Program będzie 
bardzo urozmaicony— "Wiązanka 
wileńska", polskie ludowe pie&i i 
talk* z różnych regionów, a nawet 
numery estradowe.

Bilety — przed koncertem w 
kasie Pałacu MSW.

Zachęta dla teatrów
Główny cel konkursu (potrwa 

do 1 grudnia br.) to popularyzacja 
rodzimej dramaturgu, zaintereso­
wanie nią reżyserów, zachęcenie \ 
do wystawiania na deskach teatrów 
zawodowych dzieł twórców lite­
wskich.

Inicjatorem przedsięwzięcia 
jest Ministerstwo Kultury, a wśród 
instytucji wspierających znalazły 
się Związek Pisarzy Litwy, Instytut 
Literatury i Folkloru, Wydawnic­
two "Scena", Fundusz Wspierania 
Teatru 1 Filmu.

Dla najlepszej inscenizacji 
ufundowano dwie premie — 614 
tys. litów. Przewiduje się także, że 
zostaną nagrodzeni aktorzy za naj­
ciekawsze interpretacje ról w kon­
kursowych przedstawieniach.

Inf.wl

KOCHANEJ, MIŁEJ, SYMPATYCZNEJ

m  Danucie
RACZYŃSKI EJ-KAMILEWICZ

Y

M ężc zyzn a  POSZUKUJ* 
PRACY w charakterze klerów* 
kucharza, hydraulika, mechaS 
lUmowego, bądź Inne).

Yllnlus, teL 77-38*23.

w dniu 25 Urodzin zdrowia, szczęścia ro­
dzinnego oraz pogody ducha życzą: Mama, 
siostra z rodziną i grono przyjaciół

(Zwn.212)

KORZYSTNE PODRÓŻE 
KOMERCYJNE

WAR8ZAWA-M08KWA
WILNO

Bezpośrednio do Moskwy, Bo.

KONSULAT GENERALNY RP W  WILNIE 
sapraasa abeołweatów adrii wyśazych 1 kolegiów nauczycielskich w 

Pelace de WZIĘCIA UDZIAŁU W  SPOTKANIU, k!6re odbędzie alf w dnia
27.02.1995 r. w szkole im. A. Mickiewicza w Wilnie uL Kraopq 11 o godz.
17.06.

Pragniemy poznać Waa«e Urny, problemy i plany na przyswoić, a także 
pon6c w infcigrorjl W a

S ZYBK O  I NIED RO G O  
pomog+  załatwić  dokumenty 

na prywatyzacje.
VBnlus,1sL 26-34-86.

(Zam . 195)

K UPIĘ
1 p ok oj o w e  iub n ied rog ie  2 - 

pokojo w o  miaa iiranl i .
VMnlua, teL 6642-S7.

(Zam. 106)

POTRZEBNE MIESZKANIE 
Niedrogo wynajmę jodno po­

kojowe mieszkanie.
V H nłue,«eL 64-64-86.

(Za/n 203)

M tO O A  K O B IE TA  
p osz ukuje pracy. M oże  szyć , 

op iek ow ać  e l f  d z ie ć m i 
VBnh is,tsL  77-38-23.

(Zam. 205)

Kilku pacjentów szpitala psychia­
trycznego postanowiło uciec z zakładu, 
przez dłuższy czas ćwicayii pokonywa­
nie płotu. Wyznaczyli tennin ucieczki. 
Raptem przybiega jeden z potencjal­
nych zbiegów i m<Svi:

—  Udeczkę się odkłada.

—  Dlaczego?
— Płot się zawalił.

• * e

Kelner do kolegi:
— Dlaczego nie wyrzucisz tego pi­

jaka na ulicę? Widziałem, że już trzy 
razy do niego podchodziłeś.

t— A  po co mam go wyrzucać? De 
razy go obudzę, pyta, ile ma zapłacić i 
płaci.

e o e

—  Mężu, znów nie podoba d  się 
mój obiad. Aprzed ślubem mówiłeś, że 
za mnie gotów jesteś umrzeć.
-  — No dobrze. Jeżeli obiecałem, to 
dawaj te twoje kotlety...

Szanowni Państwo!
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach
"KURIERA

WILEŃSKIEGO1!

Wizy do Ro.ll, Nlcmitc, na 
BWoruś.

VHnlu», UL 61-31-42, S1-S!4i  
(Źau2tq

Mtodrogo niktojmy 
kafsNd, wykonu|«ity remonty 

■ilM Tkri. V ln lm , W . 4 1 - »

KALENDARIUM
• Środa (22JI) jest 53 dniea 1995 

r. Do końca roku 312 dni
• Znak Zodiaku— Ryby.
• Imieniny: Arystiaaa, 

Małgorzaty, Marty.
•  Wschód Słońca —  7.28, zachód 

—  1738. Długość dnia 10 godL 10
min.

• Księżyc. Ostatnia kwadra o 15 
godz. 05min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na221ttiegozs- 
chmurzenie z przejainieaiioi. 
krótkotrwałe opady deszczu. Watf 
południowo-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 5-7 stopni depłs.

W  dągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, temperatura wnocyod 
-2 do +3  stopni, w dzień 2-7 stqni 
depla.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia s powoda pTauhrrmsuJ 
śm ierc i nassej kochanej

HaUny KUCZKO
rodzin ie  Zm arisf 

e id sds  zs ep ó ł "Rudom isnke”

Wyrazy szczerego współ* 
czacie naaczycielce Helenie 
KOZŁOWSKIEJ a powoda ago- 
nuOJca

e ld sd e  g ro n o  p ed a go g ic zn e  
W ileńskie ) S zko ły  średnłe| 

fan. W Ł Syrokom li

Dyżurni wydania: 

Łucja BRZO ZO W SKA 
J en  LEW ICKI 
T e re e s  S TR U M Ł O  
T ere s a  Ż A R K
B ron W aw a MICHAJŁOWSKA 

M arian BOGDZIUN
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Nasz adres:
Lałav*e pr. 80. 2056 Yllnius, 

Lietuvos Respubłika 
Kod 87218 
Cena 90 ct 

8L322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”
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